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Na uroczystość przekazania 
do eksploatacji polskiego od­
cinka rurociągu „Przyjaźń”, 
która odbędzie się 28 bm. w 
Płocku, przybyła do Warsza­
wy delegacja rządowa ZSRR z 
zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów Michaiłem 
Lcsieczko.

fr-
Przewodniczący Komisji 

Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, Stefan Jędrychowski 
i wiceprezes Rady Ministrów, 
Piotr Jaroszewicz przeprowa­
dzili 27 bm. rozmowę z prze­
wodniczącym rządowej dele­
gacji ZSRR, M. Lesieczko i 
ambasadorem ZSRR w Polsce, 
A. Aristowem. Tematem roz­
mowy, która przebiegała w 
serdecznej atmosferze, był 
dalszy rozwój współpracy go­
spodarczej między Polską a 
ZSRR.

W godzinach popołudnio­
wych delegację radziecką przy 
jął wicepremier P. Jarosze­
wicz. W skład delegacji wcho­
dzą: ambasador ZSRR w Pol­
sce — A Aristow, wicemini­
ster przemysłu gazowniczego 
K. Smirnow oraz A. Żuków, A. 
Jnryszcw, I. Ruger, A. Dmi­
sko j, W. Awramiec i I. Mos- 
kalkow.

Ze strony polskiej obecni 
byli: wicepremier F. Waniol- 
ką, minister przem. chemicz­
nego — A. Radliński i zastęp­
ca przewodniczącego Komite­
tu Współpracy Gospodarczej 
z Zagranica — K. Olszewski.

fr
W piątek przybyły również 

do Warszawy delegacje rządo­
we Czechosłowacji, NRD, Ru­
munii i Węgier. (PAP)

Uroczystości uruchomienia 
rurociągu „Przyjaźń” w IV
W sobotę, 28 bm. o godzinie 21.20 

telewizja nada filmowe sprawo­
zdanie z przebiegu uroczystości 
uruchomienia polskiego odcinka 
rurociągu „Przyjaźń” w Płocku.
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Turkowska ziemia niechętnie 
oddaje swoje brunatne bo­
gactwo. Trzeba było wiele
pracy cztery lata trwała
budowa kopalni węgla bru­
natnego „Adamów". Dopiero 
za rek da ona pierwsze pali­
wo elektrowni o tej samej na­
zwie. Ale oprócz przyszłych 
efektów ekonomicznych, wiel­
kie budowy Turka wywierają 
już dziś przemożny wpływ 
na oblicze i życie codzienne 
w powiecie. Nic więc dziwne­
go, że powstało tam wiele 
cennych inicjatyw społecz­
nych. O tej czynnej postawie 
społeczeństwa powiatu Turek 

piszemy dzisiaj na stronie
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Konkretne plany usunięcia 
niedomagań w gospodarce

W myśl uchwał XIV Plenum

Usuwaniu niedomagań w naszej gospodarce — w myśl 
uchwał XIV Plenum KC PZPR — służą branżowe i tereno­
we narady, które ostatnio odbyły się i odbywają nadal 
w całym kraju- po szczegółowej analizie sytuacji opraco­
wywane są konkretne zadania dla każdego niemal odcinka 
pracy.

O GOSPODARCE MORSKIEJ
Ten temat najbardziej inte­

resuje działaczy gospodarczych 
województwa gdańskiego. — 
Trudne zadania przemysłu o- 
krętowego (w przyszłym roku 
stocznie zbudują 50 statków 
o nośności blisko 350 tys. 
DWT, tj. o 26 proc, więcej niż 
w br.) — wymagają maksy­
malnej mobilizacji sił i środ­
ków. Trzeba będzie wyelimi­
nować szereg niekorzystnych 
zjawisk; np. zaobserwowano 
poważne rozciągnięcie produk­
cji, wydłużenie cyklu wyposa­
żeniowego i duże straty cza­
su, wynikające z wadliwej or­
ganizacji pracy.

Natomiast w łódzkim prze.' 
myślę ciężkim i chemicznym 
na pierwszy plan wysuwa się 
sprawy funduszu płac i go­
dzin nadliczbowych. W zwią­
zku z tym dyskutanci wska­
zywali na konieczność zmniej 
szenia pracochłonności, m. in. 
drogą nowych rozwiązań tech 
nicznych. Wiele uwagi poświę 
ca się także na naradach spra 
wom eksportu. (PAP)

W Poznaniu i Wielkopolsce rozpoczęły się obchody 45 rocz­
nicy Powstania Wielkopolskiego.
W godzinach rannych dele­

gacje ZBoWiD-u, ZMS, ZHP 
i inne odwiedziły chorych we­
teranów powstania, obdarowu­
jąc ich upominkami i wiązan­
kami kwiatów. M. in. zasłużo­
nego — ociemniałego powstań­
ca Józefa Goszczyńskiego od­
wiedziła delegacja Zarządu 
Dzielnicowego ZBoWiD-u — 
Wilda z prezesem St. Stacho­
wiakiem oraz przedstawiciele 
KW ZMS. J. Guszczyński ma 
dziś 73 lata, kiedyś służył w 
niemieckiej marynarce wojen­
nej, by później, w powstań­
czym zrywie narodowym, roz­
brajać w Poznaniu żołnierzy 
niemieckich i walczyć w 1918 
roku z oddziałami pruskich 
zaborców. Był on także człon­
kiem Rady Żołnierskiej w 
swojej jednostce.

Bardzo wzruszona odwiedzi­
nami harcerzy, delegacji 
ZBoWiD-u i młodzieży szkol­
nej była również wdowa po 
zasłużonym powstańcu — Fr. 
Paszket. Często wspomina ona 
męża, który brał udział w wie­
lu walkach o wyzwolenie 
Wielkopolski spod jarzma pru­
skiego pod Rynarzewem i w 
Poznaniu.

W wielu punktach miasta, 
gdzie 45 lat temu toczyły się

walki, złożono wczoraj wieńce 
i zaciągnięto warty honorowe 
M. in. delegacje weteranów i 
młodzieży złożyły wieńce przy 
płycie pamiątkowej na ul. Fr. 
Ratajczaka i pod pomnikiem 
pomordowanych przez hitle-

było się spotkanie przedsta-
wiCieli kierownictwa
PZPR, prezydiów rad 
dowych i organizacji 
łecznych z weteranami

KW 
naro- 

spo- 
pow-

stania. Przybyli na nie m. in. 
członek Egzekutywy KW 
PZPR i przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Budowy

W ZAGŁĘBIU CHEMICZNYM 
jakim jest rejon krakowski, 
trwają przygotowania do rea­
lizacji zadań 1964 r. W dys­
kusji przytaczano szereg przy­
kładów niegospodarności. Np. 
fabryka supertomasyny w 
Krakowie otrzymuje sodę z 
Pomorza, podczas gdy naj­
bliższe zakłady produkujące 
ten specyfik znajdują się o 
1,5 km.

Chemicy oświęcimscy za­
mierzają wprowadzić nowy 
system premiowania robotni­
ków i inżynierów, w którym 
wysokość nagród uzależniona 
będzie od osiągniętych o- 
szczęd ności materiałowych.

ZMNIEJSZYĆ ILOŚĆ 
ZJEDNOCZEŃ

postulują działacze opolscy. 
Zwłaszcza akcja łączenia ma­
łych zakładów w większe na­
trafia na niechętny stosunek 
zjednoczeń, które nie chcą w 
ten sposób osłabiać swoich 
pozycji. Z innych spraw kry­
tykowanych podczas narad — 
to m, in. niewykorzystanie 
mocy produkcyjnej w prze­
myśle cukrowniczym i w ce­
gielniach. Gdyby usunąć te 
niedociągnięcia, można by 
uzyskać dodatkowo taka ilość 
cukru, jaką produkują 2 cu­
krownie oraz 83 min. szt. ce­
gły. I tu kompleksowe wyko­
rzystanie mocy produkcyjnej 
utrudnia rozproszenie zakła­
dów i ich „zjednoczeniowa 
przynależność”.

NIE TYLKO
O PRZEMYŚLE LEKKIM

lecz także o sprawach prze­
mysłu ciężkiego i chemiczne­
go dyskutowano w Łodzi pod 
czas fabrycznych narad, po­
święconych problematyce XIV 
Plenum. W fabrykach włó­
kienniczych, odzieżowych i 
dziewiarskich za najpilniejsze 
zadanie uznano uporządko­
wanie gospodarki materiało­
wej. zlikwidowanie ponadnor 
matywnych zapasów oraz do­
stosowanie produkcji do rze­
czywistych potrzeb rynku.

rowców powstańców w lasku 
dębińskim. Wieńce złożono 
również na stokach Cytadeli.

W południe, w sali Odro­
dzenia Starego Ratusza wyło­
żono księgę fundatorów Pom­
nika Powstańców Wielkopol­
skich. Delegacje poszczegól­
nych zakładów pracy, instytu­
cji, organizacji społecznych o- 
raz indywidualni ofiarodawcy 
deklarowali swój wkład w 
budowę pomnika.

Wczoraj na budowę pomni­
ka zadeklarowano ogółem po­
nad 1 min. zł. Wymieniamy 
tylko niektórych ofiarodaw­
ców: Woj. Komitet SFOS — 
300 tys. zł, Fabryka Kosmety­
ków „Lechia” -— 6 tys. zł, po­
znański „Miastoprojękt” — 20 
tys. zł; ponadto: „Stomil”, 
Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10, Poznańskie 
Zakłady Przem. Piekarnicze­
go, Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych z Lubonia, Okręgowy 
Zw. Spółdzielni Inwalidów i 
wiele innych. Przy okazji 
przypominamy, że akcja zbiór
kowa 

W 
wych

trwa.
godzinach popołudnio- 
w sali Odrodzenia od-

kupców zaapelowała do

apelu

rewizje,ny
pociągania do 
ności sądowej, 
obywatelskich

podkreślają, że wobec kilku­
set tysięcy obywateli stosuje 
się rozmaite represje i szyka-

kanclerza NRF, Erharda, aby 
zaprzestano prześladowań o- 
bywateli NRF za przekonania

aresztowania, 
odpowiedzi a 1- 
utratę praw 

itp. Ponadto

Grupa zachodnioniemiec- 
kich działaczy społecznych — 
członków rad produkcyjnych, 
duchownych, przedsiębiorców,

polityczne. Autorzy

W sali Odrodzenia poznańskie* 
qo Ratusza delegacje zakładów 
przemysłowych, przedsiębiorstw 
i instytucji składają podpisy w 
księdze fundatorów Pomnika Po­
wstańców, deklarując fundusze 
na jego budowę. Ha zdjęciu (za 
stołem prezydialnym): M. Tarzyń- 
ski — przewodniczący Prezydium 
DRN — Stare Miasto, Fr. Nowak 
— członek Egzekutywy KW PZPR 
i przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika orać

Apel działaczy z NRF 
do Erharda

toczy się śledztwo przeciwko 
kilkudziesięciu tysiącom oby­
wateli. Apel podkreśla ko­
nieczność ogłoszenia amnestii 
w Niemczech Zachodnich i 
stwierdza, że w obecnym mo­
mencie istnieje odpowiedjiia
atmosfera dzięki nadzie-
jom na odprężenie międzyna­
rodowe — do rozładowania 
napięcia wewnątrz samych 
Niemiec.

Nadszedł także czas — o- 
świadczają autorzy apelu — 
na zrewidowanie zakazu Ko­
munistycznej Partii Niemiec.

PAP

■■W

Józefa Gliszczyń­
skiego — zasłu­
żonego wetera­
na powstania, 
odwiedza dele­
gacja Komitetu 
Wojewódzkiego 
ZMS, by złożyć 
mu serdeczne ży 
czenia wraz z 
wiązanką 

tów.

przedstawiciel ZBoWiD-u K.
Matuszczak. Wpisu w księdze 
fundatorów dokonuje dyrekfot 
„Koziołków" — J. Nalepka, prze­
kazując na budowę pomnik* 

30 tysięcy złotych.

Pomnika Fr. Nowak, sekretarz 
KM PZPR A. Anholzcr. prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Poznania J. Kusiak i wice­
przewodnicząca Wł. Klawiter, 
dowódca lotnictwa operacyj­
nego gen. bryg. Fr. Kamiński 
wraz z grupą oficerów WP,
przewodhiczący WK SD Fr.
Schmidt oraz prezes WK ZSL, 
poseł J. Wroniak.

J. Kusiak przekazał wetera­
nom gorące .życzenia dalszej 
pomyślności w życiu osobi­
stym od mieszkańców stolicy 
Wielkopolski, podkreślając, że 
bohaterski zryw narodowy 
Wielkopolan przeciwko zabor­
com pruskim stanowi dziś 
trwałą kartę w historii pań­
stwa polskiego. Z inicjatywy 
RN wszyscy weterani powsta-

Dokończenie na str. 2Rozmowy polsko-radzieckie

Arabska konferencja 
na szczycie

Zasadniczym wydarzeniem 
politycznym na Bliskim i Śród 
kowym Wschodzie są przygo­
towania do konferencji na 
szczycie krajów arabskich w 
sprawie zajęcia stanowiska 
wobec planu Izraela zmiany 
biegu rzeki Jordan.

Liga Arabska zaproponowa­
ła, aby konferencja odbyła 
się 13 stycznia.w Kairze.

PAP

Franciszkę Paszket — wdowę po 
powstańcu odwiedzili m. in. har­
cerze ze Szkoły Podstawowej 
nr 50. Wiązankę kwiatów wręcza 

K. Bachórz.
Fot. (4) — K. Przychodzki

Wypłata poborów 
wcześniej

700 tys. mieszkańców 
Berlina zachodniego 

otrzymało przepustki
Do piątku władze NRD ze­

zwoliły na wydanie ponad 335 
tys. przepustek, umożliwiają­
cych do dnia 5 stycznia 1964 
około 700 tys. obywateli Berli­
na zachodniego odwiedzenie 
swych krewnych w stolicy 
NRD. Dotychczas na mocy 
przepustek do Berlina wschod­
niego przybyło już ponad 
186.500 mieszkańców zachod­
niej części miasta. (PAP)

Według informacji uzyska­
nych w centrali Narodowego 
Banku Polskiego, przedsię­
biorstwa i instytucje mogą się 
zwracać do właściwych im 
oddziałów banku z wnioskiem 
o dokonanie wcześniejszej wy­
płaty poborów swym pracow­
nikom. Wypłaty poborów, któ­
rych normalny termin przypa­
da 31 bm. lub 1 stycznia 1964 
roku, można dokonywać po­
cząwszy od 28 bm. (PAP)

Plan współpracy 
kulturalnej i naukowej
27 bm. przybył do Warsza­

wy przewodniczący komitetu 
do spraw stosunków kultural­
nych z zagranicą przy Radzie 
Ministrów ZSRR, minister 
Siergiej Romanowski, w celu 
przeprowadzenia rozmów w 
sprawie planu współpracy kul­
turalnej i naukowej między 
Polską i ZSRR na rok 1964.

W tym samym dniu rozpo­
częły się rozmowy polsko-ra­
dzieckie. Stronie polskiej prze 
wodniczy minister kultury i 
sztuki — Tadeusz Galiński.

PAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i rozpogodzenia­
mi. Miejscami drobne opady, za­
mglenia i mgły. Nocą przymrozki, 
w dzień temperatura od plus 2 st. 
na wschodzie do plus 9 st. na za­
chodzie.

Pierwsze polskie włókno elanowe
W Toruniu wyprodukowano pierwsze polskie włókno po­

liestrowe — elanę. Nowoczesna fabryka, która wzniesiono 
tu w ciągu dwóch lat i ośmiu miesięcy, dostarczy wkrótce 
naszemu przemysłowi włókienniczemu pierwsze partie tej 
syntetycznej przędzy. Dotychczas do produkcji tkanin z elany 
używaliśmy włókna importowanego.



Podpisanie porozumienia radzierko-algicrsldegoPrzed reformą 
szkolnictwa zawodowego

W wyniku prac powołanych 
przez Ministerstwo Oświaty 
18 komisji, skupiających bk. 
200 specjalistów, powstał pro 
jekt nowej nomenklatury 
kształcenia zawodowego. Obej 
muje on ogółem 275 zawodów.

Nowa nomenklatura uwzględ 
nia potrzeby gospodarki, wy- 
nikające z postępu nauki i 
techniki; obejmuje wiele zu­
pełnie nowych zawodów i 
specjalności z dziedziny auto­
matyki, mechaniki precyzyj­
nej, elektroniki i innych ga­
łęzi przemysłu. >

Jeszcze w tym roku szkol­
nym mają być przygotowane 
ramowe plany nauczania dla 
poszczególnych kierunków 
kształcenia w szkołach zawo­
dowych. Nowy program nau­
czania i nowe podręczniki 
wprowadzone zostaną do 
szkół zawodowych we wrze­
śniu 1967 r. Wtedy to bowiem 
naukę w klasach pierwszych 
zasadniczych szkół zawodo­
wych i techników podejmą 
pierwsi absolwenci 8-latki.

W r. 1964 liczba uczniów w 
szkołach zawodowych wzroś­
nie o dalsze 144 tys. uczniów. I

PAP I

" instytuty naukowe
w służbie praktycznych potrzeb
Rok 1963 był okresem poważnego pogłębienia, powiązań in­

stytutów naukowych z praktyką gospodarczą. Oto niektóre 
wyniki tegorocznej działalności — często bardzo owocnej — 
naszych instytutów i placówek PAN.

Naukowej — „Unipan” w War-Półprzewodnikowe telefony
w instytucie Łączności skonstru 

owano półprzewodnikowe aparaty 
telefoniczne, zapewniające dobrą 
słyszalność rozmów przy połącze­
niach dalekosiężnych.

Uniwersalny rentgen
Uniwersalny aparat rentgenow­

ski zbudowano w Zakładzie Do­
świadczalnym Budowy Aparatury

Dziś pogrzeb 
Marcjanny Fornalskiej 
W godzinach południowych 

27 bm. odbyło się wyprowa­
dzenie zwłok Marcjanny For­
nalskiej na wojskowy cmen­
tarz na Powązkach.

Pogrzeb zasłużonej działacz­
ki i bojowniczki polskiego ru­
chu rewolucyjnego odbędzie 
się dziś o godz. 13.

Do rodziny Zmarłej napły­
wają z całego kraju konaolen- 
cje i wyrazy głębokiego współ 
czucia od wybitnych działaczy 
partyjnych i państwowych., 
współtowarzyszy Marcjanpy 
Fornalskiej, oraz od organiza­
cji partyjnych i społecznych.

PAP

Nowa dywizja 
Bundeswehry

W Niemczech zachodnich za­
kończono formowanie 12 dy­
wizji zmechanizowanej Bun­
deswehry. która w roku 1964 
oddana zostanie pod dowódz­
two NATO.

.,Die Welt” informuje po­
nadto, że w roku 1964 Bun­
deswehra otrzyma pierwsze 
jednostki wyposażone w rakie­
ty typu „Hawk”, a marynarka 
wojenna Bundeswehry — pier­
wszy torpedowiec typu „Ham­
burg”-. Ogółem Bundesmari- 
ne otrzymać ma 4 Okręty tego 
typu. (PAP)

„Zbawcy ojczyzny...”
W szeregu wielkich pism a- 

merykańskich ukazało się ca­
łostronicowe ogłoszenie skraj­
nie reakcyjnego „John Birch 
Society”. Ogłoszenie, którego 
publikacja witych pismach ko­
sztowała łącznie 35 tysięcy do­
larów. usiłowało zrzucić /Odpo­
wiedzialność za zamordowanie 
Kennedy ego na „kofnunistę 
Oswalda”, a jednocześnie sta­
nowiło apel werbunkowy na 
rzecz birczystów, którzy „są 
powołani na zbawców ojezjz- 
ny”. . ,

Ogłoszenie to było jednym z 
elementów podejmowanej o- 
becnie przez skrajną prawicę 
amerykańską kamnanii prze­
ciwdziałania szeroko rozpo­
wszechnionemu przeświadcze­
niu, że to ona ponosi odpowie­
dzialność śmierć Kenne­
dyego. (PAP)

ZSRR udzieli Algierii pomocy gospodarczej
Wy siąpienie premiera Nikity Chruszczowa

M piątek podpisano w Moskwie porozumienie o współ­
pracy gospodarczej i technicznej między ZSRR i Algierią. 
Ze strony radzieckiej porozumienie podpisał przewodni­
czący państwowego komitetu do spraw współpracy gospo­
darczej z zagranicą przy Radzie Ministrów ZSRR, Sie­
mion Skaczkow. a ze strony algierskiej — członek Biura 
Politycznego FLN, przewodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego, Hadż Ben Alła. Przy podpisaniu porozumienia obec­
ny był premier N. Chruszczów i inni przywódcy radzieccy.

Na przyjęciu wydanym 
przez KĆ KPZR i rząd ZSRR 
na cześć algierskiej delegacji 
partyjno -— rządowej, Nikita 
Chruszczów oświadczył m. in. 
że konkretnym wyrazem 
wszechstronnej współpracy ra 
dziecko-algierskiej stały ' się 
porozumienia, podpisane w 
roku 1963 przez ZSRR i wolną 
Algierię, 27 grudnia podpisa­
ne zostało jeszcze jedno waż­
ne porozumienie: Związek 
Radziecki udzieli Algierii po­
mocy w rozwpju gospodarki 
rolnej oraz przy budowie sze­
regu zakładów przemysło­
wych. jak również w dziedzi-

szawie. Aparat ten umożliwia bar­
dziej dokładne wykrywanie sub­
telnych zmian zachodzących w 
ciałach o strukturze mikroskopo­
wej lub atomowej. To przenika­
nie w głąb materii umożliwia spe­
cjalna lampa rentgenowska, któ­
ra może także spełniać rolę mi­
kroskopu projekcyjnego.

Elektronowy księgowy
Znacznie zaawansowane są pra­

ce nad budową nowej matema­
tycznej maszyny cyfrowej — 
„AMC-1", specjalnie przystoso­
wanej do prowadzenia księgowo­
ści finansowej i materiałowej oraz 
wszelkiego rodzaju prac ewiden­
cyjnych. „AMC-1” może np. za­
księgować dziennie ok. 56 tys. po­
zycji, lub sporządzić listę płac dla 
20 tys. robotników.

Automatyczny „łapacz pyłów”

Urządzenie do odpylania skon­
struowano w Instytucie Energety­
ki. Aparaturę zainstalowano już 
w elektrowni w Chorzowie; w 
efekcie zmniejszono zapylanie o 
połowę. W niedługim czasie pod­
jęta będzie w Bielsku-Białej se­
ryjna produkcja automatycznych 
„łapaczy pyłów” pierwszych 
tego typu w Europie.

Szosy asfaltowe — na zimno

Naukowcy chorzowscy opraco­
wali metodę budowy dróg asfal­
towych na zimno. Wynalezienie 
specjalnej emulsji chemicznej po­
zwala na budowanie asfaltowych 
szos przez okrągły rok, bez wzglę­
du na pogodę. (PAP) 

\a Cyprze-spokój

Napięcie stosunków 
grecko-tureckich

W stolicy Cypru, Nikozji i
na całej wyspie panował w I 
piątek rano spokój. Na ulicach [ 
Nikozji pojawiły się już samo­
chody i otwarto niektóre skle­
py. . ,. .

Wojska greckie, tureckie i 
brytyjskie patrolują okolice 
Nikozji.

Równoległe z rozwijającą 
się akcją dyplomatycztyj mię­
dzy rządem cypryjskim' a rzą­
dami trzech sygnatariuszy po­
rozumienia cypryjskiego z r. 
1959. W. Brytanią, Grecją i 
Turcją, rozpatruje się możli­
wość zwołania posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa jeszcze 
w okresie ferii dla rozpatrze­
nia sytuacji na Cyprze.♦

Wydarzenia na Cyprze wy- 
I wołują poważne zaniepokoje- 
I nie w Grecji. Zdaniem niektó-* 
'i rych korespondentów, wyda­

rzenia te oraz posunięcia Tur­
cji mogą zaostrzyć kryzys po­
lityczny w Grecji.

Prasa ocenia stosunki mię­
dzy Grecją a Turcją jako na­
der napięte. (PAP)

Zamiast życzeń
Zamiast życzeń noworocznych 

kierownictwo Polskiej Agencji 
Prasowej PAP składa na Komitet 
Pomocy Społecznej 1000 zł.

nie szkolenia specjalistów i w 
pracach geologiczno-poszuki­
wawczych.

N. S. Chruszczów’ podkreślił, 
że pomoc ZSRR dla walczące­
go narodu algierskiego nie by 
ła i nie jest dla nikogo tajem­
nicą: przedstawiciele ZSRR 
mówili o tym swego czasu 
przedstawicielom Francji.

Nawiązując do sytuacji w 
Wietnamie Południowym, szef 
rządu ZSRR wskazał, że kolo­
nizatorów francuskich zastą­
pili tam imperialiści amery­
kańscy. Nie ulega przy tym 
żadnej wątpliwości, że lud 
Wietnamu Płd. wyrzuci zabór 
ców amerykańskich z nie 
mniejszymi „honorami” niż 
kolonizatorów francuskich.

Premier Chruszczów pod­
kreślił, iż narody krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
prowadzą zdecydowaną walkę 
o całkowitą likwidację syste­
mu kolonialnego. Era kolonia­
lizmu minęła bezpowrotnie.

W toku rozmów — powie­
dział Chruszczów — stwier­
dziliśmy ponownie, że nasze 
poglądy na temat zasadni­
czych problemów doby obec-

Radziecki kredyt 
dla Kuby

Agencja TASS donosi z Ha­
wany, że wymieniono w Ha­
wanie pisma ratyfikacyjne 
umowy o udzieleniu przez 
Związek Radziecki długoter­
minowego kredytu Republice 
Kubańskiej.

Kierując się chęcią przyczy­
nienia się do wszechstronnego 
umacniania gospodarki socja­
listycznej bratniej Kuby, 
ZSRR udziela jej, zgodnie z 
umową, długoterminowego kre 
dytu na pokrycie deficytu, ja­
ki powstał w wyniku tego, że 
dostawy towarów radzieckich 
na Kubę były wyższe niż do­
stawi' towarów kubańskich ac 
ZSRR. (PAP)

Proces w Sofii 
przeciw szpiegowi USA 
W piątek przed Sądem Naj­

wyższym w Sofii kontynuowa­
ny był proces przeciwko agen­
towi 'wywiadu amerykańskie­
go, b. dyplomacie bułgarskie­
mu. Asenowi Christo^owi 
Georgijewowi.

Oskarżony przyznał, że o- 
trzymywał zaszyfrowane in­
strukcje. bądź to podczas swe­
go pobytu za granicą, bądź też 
na adres domowy w Sofii. Z 
dalszych zeznań oskarżonego 
wynika, że wywiad amery­
kański otworzył mu konta 
bankowe w Nowym Jorku 
i Szwajcarii, gdzie pobierał 
pieniądze dla siebie i swycn 
przyjaciółek. (PAP)

Za zaniedbania 
zwolniono dyrektora

Zjednoczenie „Zemak” zwoi 
niło Leona Zydlewicza ze 
stanowiska dyrektora naczel­
nego Fabryki Urządzeń Pa­
pierniczych w Koźlu, uwzględ 
niając wniosek KP PZPR. 
Dokonana bowiem analiza 
ujawniła- duże zaniedbania w 
gospodarce zakładu. Plan pro 
dukcji towarowej na I pół­
rocze wykonano zaledwie w 
36.4 proc.

Fabryka nie wykonała, waż­
nych zamówień eksportowych.

Mimo przekroczenia fun­
duszu płac o 1.4 proc, wy­
dajność pracy osiągnęła za­
ledwie 79.8 proc, zaplanowa­
nej. Zadania inwestycyjne 
przy rozbudowie fabryki zre­
alizowano w jednej trzeciej. 
Były dyrektor nie zapewnił 
właściwej organizacji pracy 
ani dostaw materiałowych, 
donuszczaiąc do ciągłych po­
stojów. (PAP) 

nej są zbieżne. Mówca dał wy 
raz nadziei, że stosunki mię­
dzy KPZR a Algierskim Fron­
tem Wyzwolenia Narodowego 
będą się nadal rozwijać.

„Wiele nauczyliśmy się pod 
czas pobytu w Związku Ra- 
dzieckim — powiedział m. in. 
członek delegacji algierskiej. 
Labdzaui. — Wykorzystamy 
to w pełni budując socjalizm, 
który zamierzamy zbudować 
uwzględniając nasze specyficz 
nc cechy narodowe (PAP)

„Skandynawia 
strefą bezatomową"

„Porozumienie o częściowym 
zakazie doświadczeń atomo­
wych stworzyło pomyślne prze 
słanki zaprzestania zimnej 
wojny i wyścigu zbrojeń. 
Wszystkie siłyu powinny dziś 
działać na rzecz doprowadze­
nia do skutku szlachetnej idei 
powszechnego rozbrojenia” — 
głosi m. in apel, opublikowa­
ny przez ogólnoskandynawsk' 
komitet, przygotowujący w 
dniach 14 i 15 mafca 1964 r. 
w Sztokholmie konferencję 
pod hasłem: „Skandynawia — 
strefą bezatomową”.

Obrady konferencji będą się 
toczyły w oparciu o cztery za­
sadnicze referaty: 1) Militarne 
znaczenie dezatomizacji Skan­
dynawii, 2) Jej aspekty z pun­
ktu widzenia praw człowieka, 
3) Plan prezydenta Kekkone- 
na, 4) Polityczne społeczno- 
gospodarcze aspekty skandy­
nawskiej strefy bezatomowej

PAP

Uroczyste obchody
Dokończenie ze str. 1

nia otrzymają wkrótce pamiąt 
kowe mundury. Fundusze na 
ten cel przekazała PGL „Ko­
ziołki’'. Fr. Nowak stwierdzi! 
m. in., że Pomnik Powstańców 
będzie symbolem uczuć całe­
go społeczeństwa dla tych, 
którzy przyczyniali się do o- 
drodzenia Polski po wielu la­
tach zaboru. W imieniu Woj­
ska Polskiego serdeczne ży­
czenia prz.ekazał b. powstań­
com gen. bryg. Fr. Kamiński. 
W imieniu garnizonu poznań­
skiego gen. Kamiński zade­
klarował następnie pomoc 
przy budowie pomnika.

Przedstawicielom władz, za­
kładom pracy i instytucjom, 
podziękował w imieniu Kra­
jowej Komisji Powstańców 
Wielkopolskich B. Łuczewski, 
oświadczając, że wszyscy b. 
powstańcy w miarę swoich 
sił przyczyniać się będą do roz 
woju Polski Ludowej.

Dziś odbędą się dalsze u- 
roczystości, m. in. wmurowa­
nie kamienia węgielnego pod 
pomnik, (jot)

fonty 
rranomKi

• Poparzeniom III stopnia ule­
gło roczne dziecko, w mieszkaniu 
przy ul. Kotowo. Malec oblał się 
wrzątkiem wody.

• Na przechodnia wł. Głogow­
skiej spadła cegła. Z podejrzeniem 
o wstrza.s mózgu oraz z raną tłu­
czoną głowy przewieziono go do 
szpitala.

• Przy ul. Głogowskiej doszło 
do poważniejszej kraksy, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. Samochód ba­
gażowy, mijając parkujący po­
jazd, wpadł Z całym impetem na 
jada.cy z przeciwległego Ifierunkń 
tramwaj linii nr „5”. Furgonetka 
uległa rozbiciu.

• Przy ul. Starołęckiej 17-letni 
Rajmund P„ mimo wezwań kon­
duktorki, odmawiał wykupienia 
biletu. Interweniującego pasażera 
uderzył w twarz, rzucając się na­
stępnie na konduktora i drugiego 
pasażera. Kiedy większość pasa­
żerów stanęła po stronie konduk­
torki, „bohater” uciekł. Zainicjo­
wana pogoń doprowadziła do jego 
ujęcia. Chuligana, który był w 
stanie nietrzeźwym, dowieziono 
do remizy, skąd zabrał go patrol 
MO. (za)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K, MonikowskU

Hajd Carlo

13 wozów startuje z Warszawy
Termin startu do jednej z największych samochodowych imprez 

rajdowych świata jest coraz bliższy. Wczoraj otrzymaliśmy dalsze 
szczegóły związane z XXXIII rajdem do Monte Carjo. Jak wynika 
z ostatnich komunikatów z punktu startowego w Warszawie samo­
chody wyruszą 17 stycznia w godzinach wieczornych.

Samochody, z trasy warszaw­
skiej otrzymały numery startowe 
od 1 do 14 włącznie, mimo że 
startuje tylko 13 załóg. Jest to 
zgodne z tradycją bowiem w raj­
dach Monte Carlo nigdy jeszcze 
nie startował wóz nr 13. pierwszy 
samochód na 4.438 km liczącą tra­
sę z Warszawy do Monte Carlo 
wystartuje 17 stycznia o godz. 
22.51 z Placu Defilad. Następne 
wozy startować będą w odstę­
pach 1-minutowych. Średnia szyb­
kość wyznaczona przez organiza­
torów zmusza kierowców do prze­
jechania punktu kontroli czasu 
w Gdyni 18. I. między godziną 
6.06 a 6.18 w poznaniu 12.27 a 12.38 
oraz Wrocławiu między 15.53 a 
16.05.

Minutę po opuszczeniu linii 
startowej we Wrocławiu przez 
ostatni samochód z trasy war­
szawskiej powinien podjechać 
pierwszy wóz z grupy startującej 
z Mińska. Samochody ze stolicy 
Białorusi spodziewane są na gra­
nicy w Brześciu 18 stycznia o 
godz. 7.29 w Warszawie 9.30 do 9.58, 
we Wrocławiu 16.06 do 16.34. Tra-

Piłkarze wielkopolscy 
w przededniu 

sejmiku wojewódzkiego 
Polski Związek Piłki Nożnej — 

Okręg Poznański wkracza w 42 
rok swojej działalności, jako je­
den z najsilniejszych związków 
sportowych w naszym wojewódz­
twie. Zarząd i poszczególne sek­
cje związku okręgowego przygo­
towują obecnie sprawozdania, ce­
lem przedstawienia ich na rocz­
nym walnym zebraniu, które zwo­
łane zostało na 26 stycznia 1964 r. 
do Poznania.

Obecny zarząd poczynił wiele 
pożytecznych pociągnięć nad spor 
towym i organizacyjnym podnie­
sieniem poziomu klubów w Wiel- 
kopolsce. Jednocześnie pod wzglę­
dem propagandowym uczyniono 
poważne kroki, a były nimi bez 
wątpienia atrakcyjne międzypań­
stwowe spotkania piłkarskie.

Zebrania sprawozdawcze (nie 
wyborcze) a takie właśnie odbę­
dzie się w styczniu, na ogół cieszą 
się mniejszą frekwencją delega­
tów poszczególnych klubów. Na 
ponad 200 członków (klubów — 
sekcji) zrzeszonych w okręgu, jak 
wykazały ostatnie zabrania, obec­
nych jest około 1/3 członków. Ten 
fakt niepokoi. Czyżby kluby tak 
mało przykładały uwagi do pra­
widłowej działalności kierownic­
twa związku a myślały jedynie o 
ewentualnych korzyściach wypły­
wających z wyboru do władz.

Trudno przewidzieć, czy tym ra­
zem frekwencja będzie większa. 
Jak wynika bowiem z ostatniego 
komunikatu ponad 100 klubów 
(sekcji) zostało zawieszonych w 
swych prawach za niewywiązanie 
się ze zobowiązań finansowych. 
Cios ten dotknął również kluby 
ligi wojewódzkiej. Najbardziej za­
legają z opłatą za różne świadcze­
nia kluby LZS. Dzieje się to zre­
sztą od wielu lat. Może zebrani na 
przyszłym sejmiku wielkopolskie-*, 
go piłkarstwa zechcą głębiej prze­
analizować przyczynę takiego 
stanu rzeczy. Trudności uiszczenia 
przez niektóre LZS opłat na rzecz 
okręgu, są powodem częstej re­
zygnacji z rozpoczętych rozgry­
wek mistrzowskich. Może wnikll- 
wiej zainteresuje się tą sprawą 
Rada Wojewódzka LZS. Młodzieży 
wiejskiej trzeba dopomóc.

Program przyszłych obrad obej­
muje 14 punktów’, poza sprawo­
zdaniami m. in. rozdanie, nagród 
i dyplomów, wybór dełegatów na 
Zjazd PZPN w Warszawie, udzie- i 
lenie absolutorium zarządowi.

Należy przypuszczać, ż.e jeszcze 
przed zgromadzeniem władze okrę 
gowe ogłoszą przynajmniej kalen­
darz rozgrywek ni-ligowców.

Obrady wielkopolskich piłkarzy, 
sądząc po dotychczasowej działal­
ności zarządu okręgowego, winny 
być interesujące, (tp)

Komunikaty
Sekcja i Kół Lotniczych i Mo­

delarstwa Aeroklubu Poznańskie­
go orgt/nzuje kurs Instruktorów 
modelarstwa lotniczego dla nau­
czycieli w Ośrodku AP przy ul. 
Marcelińskiej 21. W związku z 
mającym się po raz pierwszy od­
być wyścigiem kolarskim o pu­
char WZ TRZZ po sąosach pięciu 
województw odbędzM się w nie­
dzielę 29 bm. o godz. 10.30 .zebra­
nie przedstawicieli zainteresowa­
nych organizacji w Poznaniu, 
przy pl. Wolności 6.

sa z Mińska prowadzi przez Łódź. 
Do Pragi Czeskiej pojadą uczest­
nicy. rajdu przez punkt granicz­
ny w Kudowej Słonem.

W tym samym czasie kiedy na 
polskich drogach toczyć się będzie 
walka o cenne sekundy, z punk­
tu startowego w Oslo wyruszy % 
wozów, z Paryża 88, Frankfurtu 
nad Menem 18, Glasgow 37. Lizbo­
ny 20. Monte Carlo 37 i Alen 11. 
W Monte Carlo samochód z nu­
merem 1 powinien zgłosić się aj 
stycznia o godz. 9.55. Ostatni wóz, 
który wystartuje z Aten musi 
przybyć na metę o godz. 15.36.

Dla orientacji podajemy, że s 
Mińska wystartuje 29 samocho­
dów (w tym 5 Wołg z załogami 
radzieckimi) z numerami starto-
wymi od 15 do 43.

poznańskim punkcie kontroli 
czasu, którego organizatorem jest 
Automobilklub Wielkopolski trwa­
ją intensywne przygotowania. 
Wieloletnie doświadczenie uczy, 
że kierowcy startujący -w rajdzie 
znacznie ' przekraczają na pol­
skich drogach przeciętne szybkoś­
ci i do Poznania przybywają na­
wet z półtoragodzinnym wyprze- 
dżeniem. W związku z tym orga­
nizatorzy przygotowują dla wszy­
stkich uczestników wspólny obiad, 
który jak zwykle zakończy miła 
uroczystość połączona z wręcze­
niem upominków.

Z uwagi na to, że samochody 
zawitają do naszego miasta w 
godzinach przedpołudniowych na 
pewno znacznie wzrośnie liczba 
miłośników automobilizmu, którzy 
będą chcieli powitać uczestników 
rajdu. Apelujemy więc już dzi­
siaj o bezwzględne podporządko­
wanie się wszelkim zaleceniom 
orw.n Iza torów aby miasto nasze, 
które zawsze zdobywało wysoką 
lokatę we wzorowej organizacji 
punktów etapowych nie straciło 
tej pozycji, (d)

Wymowne sukcesy
Jak poda je pismo radzieckie — 

„Sport za Rubieżom”, w minio­
nym roku na mistrzostwach świa­
ta w konkurencjach olimpijskich 
sportowcy krajów socjalistycz­
nych zdobyli więcej niż połowę 
ogólnej ilości złotych medali. Na 
mistrzostwach Europy w 1963 r. 
zdobyli prawie 2/3 pierwszych 
miejsc.

Największy wkład mają spor­
towcy ZSRR, którzy na mistrzo­
stwach świata zdobyli 23 złote me­
dale. W dalszej kolejności idą: re­
prezentanci Węgier — 7 medali, 
Rumunii — 6, Polski — 4, NRD 
— 3, Jugosławii — 2, CSRS i Buł­
garii — po jednym.

Na mistrzostwach Europy za­
wodnicy ZSRR zdobyli 38 złotych 
medali, Rumunii — 7, Węgier — 
5. Jugosławii i CSRS — po 4, 
Polski i NRD — po 3. Warto do­
dać, że sportowcy wszystkich po­
zostałych krajów europejskich 
wywalczyli zaledwie 28 pierw­
szych miejsc. (PAP)

^dalekopisem
• Dwa nowe rekordy świata ju­

niorów ustanowili sztangiści wę­
gierscy na zawodach w Szomba- 
thely. W lekko-ciężkiej Nemesse- 
nyi uzyskał w podrzucie 177 kg. 
a w lekkiej Bagocs, w wyciska­
niu 115,5 kg.

• W tradycyjnej ankiecie buł­
garskiej agencji BTA, na dziesię­
ciu najlepszych sportowców świa­
ta, radziecki lekkoatleta Walery 
Brumel, zajął zdecydowanie pierw 
sze miejsce.

e Członek olimpijskiej drużyny 
USA, Tom Gray, uzyskał najlep­
szy na świecie wynik w biegu na 
500 m w jeździe szybkiej na lo­
dzie. Dystans ten przebiegł on w 
czasie 39,5 sek. Wynik, ze wzglę­
dów regulaminowych nie będzie 
zatwierdzony.

• W drugim dniu finałowego 
meczu tenisowego o Puchar Da- 
visa, Amerykanie, po zwycięstwie 
w grze podwójnej, objęli prowa­
dzenie (2:1).
• Hokejowa reprezentacja Szwe­

cji doznała porażki w Montrealu 
w spotkaniu z miejscowym zespo- 
łem Montreal Junior Canadiens. 
Wygrali Kanadyjczycy 5:4 (0:0, Eh 
4:3). Przebywająca również w Ka* 
nadzie reprezentacja hokejowa 
CSRS, zremisowała 5:5, z zespo­
łem Winnipeg Maroons.

• W dalszym ciągu przedolim­
pijskiego turnieju eliminacyjnego 
w siatkówce, padły następując® 
wyniki: kobiety — Izrael — India 
— 3:0; mężczyźni — Korea Płó- " 
Izrael — 3:1; KRLD — Filipiny 
3:0; Iran — Pakistan — 3:0. (M)



Dla dzieciaków te dni, to 
okazja do szczególnego 
rodzaju współzawodnic­
twa. Odbywa się ono 

pod hasłem „Kto zdobędzie 
więcej zaproszeń na choinko­
we koncerty, przedstawienia, 
noworoczne zabawy i kon­
kursy?”

Mam takiego jednego ma­
łego sąsiada, który w kieszeni 
nosi już 16 zaproszeń. Z du­
mą i satysfakcją pokazuje je 
kolegom na podwórku. Za­
zdroszczą mu szczególnie 
udziału w noworocznej 
choince-w Sali Kolumnowej: 
.sam” Obrazcow przedstawi 
tam swoje lalki.

Dorośli Nowy Rok witają 
oczywiście z większą powagą 
i spokojem, lecz również ma­
ją mnóstwo świątecznych pla­
nów.

Do ostatnich dni trwały 
„polowania” — poszukiwania 
choinek, kupowanie prezen­
tów i wiktuałów na świątecz­
ne przyjęcia. Handel sprowa­
dził dla moskwiczan ponad 400 
tysięcy choinek z lasów Ura­
lu i ze specjalnych podmiej­
skich plantacji. Oprócz tego 
sprzedano kilkanaście tysię­
cy drzewek wykonanych z 
plastyku. Były droższe od 
naturalnych, ale za to po 
świętach można je schować 
i będą znów służyć za rok. 
W sumie jednak z choinkami

PONIEDZIAŁEK: 17.05 Dla
dzieci: „Program z kijkiem" oraz 
„Szymon i Kubuś", 18.15 Kino 
Krótkich Filmów, 20.30 dyskusja 
na lematy międzynarodowe pl. 
„Bilans 1963", 21 film fabularny 
produkcji francuskiej „Ze wspom­
nień policjanta".

WTOREK: 17.05 „Miś z okien­
ka" oraz „Trajluś na wagarach", 
18,40 przed kamerą TV I Sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu. 19.25 
„Dwa razy P" czyli „Pegaz” tym 
razem z piosenką. W programie 
tym zobaczymy i usłyszymy Da- 
lidę, Peters Sisters, Nandę, Char- 
lesa Aznavour, Miansorową, Paula 
Ankę i innych. 20.30 „Wielki 
w*lc” — program muzyki bale­
towej w wykonaniu artystów O- 
pery Warszawskiej, 21.35 film re- 
wiowy produkcji USA pt. „Po­
łudniowe rytmy na Broadway'u", 
22.35 Teatr TV wystawi komedię 
Michała Bałuckiego pt. „Dom 
otwarty" w reżyserii Jerzego Do­
browolskiego. M. in. wystąpią: 
W. Łuczycka, D. Szaflarska, M. 
Czechowicz, W. Gołaś, W. Mich­
nikowski, I. Śmiałowski. 0.30— 
1.20 „Szopka Wielokropka". Au­
torzy tekstów: Z. Gozdawa, T. 
Polanowski, J. Prułkowski, W. 
Stępień, M. Załucki i inni. Ku­
kiełki w wykonaniu J. Zaruby i 
E. Potwen. Reżyseria J. Słołwiń- 
skieqo, rysunki satyryczne S. Ko­
bylińskiego i G. Miklaszewskie­
go, 1.20 do około 2.15 filmowy 
program rewiowy „Od melodii 
do melodii".

ŚRODA: godz. 11 z cyklu „Ar­
cydzieła" koncert symfoniczny 
z Berlina -— Ludwiga van Beet- 
hovena !X Symfonia (program dla 
Inferwizji), 14.25 „Bawmy się ra­
zem” — telekonkurs rozrywkowy 
dla dzieci, 15.25 film z serii „Dr 
Kildare”, 17.40 Mały Teatr TV 
wysławi tryptyk K. I. Gałczyń­
skiego pt. „Delikatność uczuć".

Rozmowa z Andrzejem Łapickim

Przy noworocznej choince
Od stałego korespondenta w Moskwie

było sporo kłopotów. Nie 
wszyscy zdołali je „upolo- 
wać — wina handlowców, 
iż za późno zorientowali się 
w sytuacji i... zasługa milicji, 
która na wszystkich drogach 
zatrzymywała jadące do Mo­
skwy samochody z drzewka­
mi pochodzącymi z nielegal­
nego wyrębu. W ten sposób 
zabezpieczono się przed ni­
szczeniem młodych lasów.

Wyniki prywatnej 
ankiety

Wśród moich moskiewskich 
znajomych przeprowadziłem 
telefoniczną ankietę, zadając 
pytanie: *

— Co robisz w noc sylwe­
strową, jak powitasz 1964 
rok?

Na 13 „ankietowanych” 
osób 5 odpowiedziało mi, że 
najpierw wybierają się z 
przyjaciółmi do teatru lub 
na koncert, a potem mają 
zamówione stoliki w restau­
racjach. Zamówienia takie

Reżyseria: Roman Załuski, wy­
konawcy: I. Kwiatkowska, B. Ryl­
ska, E. Dziewoński, W. Gliński, 
S. Żurawski i inni. 18.25 najpięk­
niejsze melodie operetkowe (Ka­
towice), 20.55 film fabularny pro­
dukcji francuskiej (od 16 I.) „Księ 
życ nad Maubeuge".

CZWARTEK: 17.05 program dla 
dzieci „Zagadki literackie" i „Ży­
czenia noworoczne", 18 „Przy­
gody dziwnego psa Huckelberry", 
18.40 Młodzieżowy Klub TV 
„Proton", 21 program ekonomicz- 
no-publicysłyczny z Katowic pt. 
„Specjalizacja", 21.30 zawsze cie­
kawy program muzyczny „Kamer- 
ton".

PIĄTEK: 17.05 Miś z okienka, 
17.30 lokalny przegląd kultural­
ny, 18 tygodniowy magazyn sa­
tyryczny Wielokropek, 19.05 lo­
kalne „Echo Tygodnia”, 19.20 
program publicystyczny pt. „Czy 
tylko Gdański”, 21.05 film pt. 
„Nauczyciele w tarapatach" (ope­
ra Donizetłiego).

SOBOTA: 17.05 dla dzieci Te­
atrzyk „Yiolinek" i „Co zobaczy­
my!", 18.25 film fabularny pro­
dukcji radzieckiej pt. „Przygody 
Buratina", 20.40 magazyn kultu­
ralny „Pegaz" pod redakcją G. 
Lasoty, 21.20 „Madame Sans- 
Gene" — komedia A. Marianó- 
wicza i J. Minkiewicza wg sztuki 
V. Sardou. W rolach głównych 
wystąpią: B. Rylska, W. Michni­
kowski i K. Rudzki. 22.30 film fa­
bularny produkcji NRF (od lat 16) 
pt. „Niezwykły świadek".

NIEDZIELA: 11 z Krakowa spra 
wozdanie z meczu koszykówki 
Polska — Francja, 13.20 film pro­
dukcji CSRS (od 12 I.) „Miłość 
nie wymaga słów", 15.50 „Teatr 
Pietruszki" — przeniesienie z po­
znańskiego Teatru Aktora i Lalki 
(dla dzieci), 17 „Szopka Wielo­
kropka" powtórzenie sałyryczno- 
humorysfycznego widowiska ku- ; 
kiełkowego, 18.20 najbardziej; 
pasjonujący teleturniej „Wielka ■ 
gra", 20.30 film fabularny pro-; 
dukcji USA (od 16 I.) pt. „Cali-Ę 

forńia". ;

— No jasne, że partnerka 
powinna się podobać, żeby sce­
na miłosna wyszła naturalnie! 
Sama technika nie wystarczy. 
Więcej, często podświadomość 
zdradza człowieka nawet 
wbrew jego woli. Jeśli się part­
nerki nie znosi, prędzej czy 
później wyjdzie to na jaw we 
wzroku, w geście... Nad tym 
nie da się zapanować. I od- 
wrotnie, jeśli się ją lubi, to rę­
ka, ciało, oczy same idą we 
właściwym kierunku. Niech 
pani nie zapomina, że na sali 
kinowej, rząd za rzędem, sie­
dzą sami eksperci, niesłycha­
nie wyczuleni na prawdę scen 
miłosnych. Przecież każdy się 
na tym zna, albo w każdym 
razie do tego znawstwa pre­
tenduje. To. jak pktor dokona 
morderstwa na scenie, oceni 
tylko fachowiec, ale w kwestii 

przyjmowano do niektórych 
lokali już dwa miesiące te­
mu... W programie: tańce, 
„Stolicznaja”, „Szampansko- 
je”, tradycyjna gęś z jabł­
kami, no i naturalnie lody. 
Jedna osoba wyjeżdża na Syl 
westra z wycieczką „łnturi- 
sta” do... Zakopanego. Dwoje 
moich znajomych zaplanowa­
ło całonocną zabawę — natu­
ralnie z udziałem męża czy 
narzeczonej — w swych ma­
cierzystych zakładach pracy. 
Nawiasem mówiąc, ten ro­
dzaj powitania Nowego Roku, 
z okolicznościowymi przemó­
wieniami dyrektora, sekre­
tarza Komitetu Partyjnego i 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej. cieszy się w Mo­
skwie coraz mniejszym po­
wodzeniem. Zwiększa się na­
tomiast popularność „prywa­
tek”. Cztery osoby spośród 
tych, którym zadałem ankie­
towe pytanie, właśnie tak spę 
dzają Sylwestra. Nikt z nich 
w poprzednich latach nie wi­
tał w ten sposób Nowego Ro­
ku.

Jeden tylko z moich zna­
jomych nigdzie nie wybiera 
się na Sylwestra. Na święto 
przylatuje do niego do Mo­
skwy żona, pracująca na Sy­
berii w ekipie prowadzącej 
badania geologiczne. — Ro­
zumiesz, będziemy mieli całą 
noc i cały świąteczny dzień 
tylko dla siebie. Nikogo nie 
zaprosimy, pójdziemy może 
na spacer, chcemy po prostu 
„nacieszyć się” tylko sobą... 
— odpowiedział, gdy zdziwi­
łem się. że nie ma żadnego 
imprezowego programu.

Prywatki modne
„Prywatki” moskiewskie, 

zresztą nie tylko sylwestrowe, 
to przeważnie składkowa, ra­
czej prosta kolacja, wódkę pi- 
je się... niemroźoną, natomiast 
w lodówkach chłodzi się licz­
ne butelki wody mineralnej 
— do tego zimny bufet, sporo 
owoców no i oczywiście dużo 
tanecznej muzyki z płyt lub 
taśm magnetofonowych. Ze-

Światowy festiwal 
sztuki afrykańskiej

Światowy festiwal sztuki 
afrykańskiej odbędzie się w 
Dakarze, stolicy Senegalu w 
1965 r. Już teraz impreza ta 
budzi duże zainteresowanie 
nie tylko na kontynencie afry 
kańskim, lecz również w wie­
lu krajach Europy, Azji i 
Ameryki. Przygotowania już 
się rozpoczęły. Komitet festi­
walowy zwrócił się do szere­
gu muzeów z prośbą o wypo­
życzenie eksponatów sztuki 
afrykańskiej.

W festiwalu udział wezmą 
poeci, muzycy malarze rzeź­
biarze, artyści ludowi. Dzie­
siątki wystaw pokażą współ­
czesną sztukę Czarnego Lą­
du, jak również olbrzymie bo­
gactwo folklorystyczne tego 
kontynentu.

Festiwal odbędzie się przy 
współpracy UNESCO i rządu 
senegalskiego. (Kt-PAP) 

autentyczności pocałunku za- 
bierze głos każdy.

— Czy te same reguły o- 
bowiązują w teatrze?

— Nie. Teatr działa na za­
sadzie innych konwencji. W 
teatrze każdą scenę się kom­
ponuje. Film natomiast ma fo­
tografować życie na ,,gorącym 
uczynku”, w całej jego intym­
ności, nie tylko erotycznej, 
zresztą. Widziała pani „Na­
prawdę wczoraj”?

— Tak. Ma coś w sobie z 
klimatu „Moderato canta- 
bile”: dwojgiem ludzi na 
szerokim ekranie, wśród 
scenerii uschłych liści i je­
siennych drzew, targa 
wstrzymywana namiętność... 
Ale nawet wtedy, gdy zżera 
pana pożądanie, nie opusz­
cza pana jakaś refleksyjna 
postawa wobec wszelkich 
zjawisk życia, ^ak typowa 
dla całego aktorstwa.

— Czy czyni mi pani z tego 
zarzut? Moim zdaniem, aktor 
nie może uciec od samego sie­
bie. od swoich dyspozycji psy­
chicznych. A jeśli na siłę stara 
się to zrobić, sta je się sztuczny. 
Zresztą publiczność tego nie 

s połowy śpiew — zjawisko 
częstsze niż u nas i to, na 
szczęście, nie w repertuarze 
„Góralu czy ci nie żal”.

Co tańczy się w Moskwie? 
Wszystko po trochu, od tan­
ga i walca przez foxtrotty 
do twista. Największy, naj­
modniejszy w tej chwili „szła 
gier” — polski „Rudy rydz” 
w rosyjskim wydaniu Mian- 
sarowej.

Ten sposób spędzania świą­
tecznych wieczorów możliwy 
jest w Moskwie stosunkowo 
od niedawna. Kilka lat temu 
mało kto chciał zaprosić zna­
jomych i przyjaciół do „za­
gęszczonego” domu, do mie­
szkania, w którym kilku 
współlokatorów mogło mieć 
za złe. że obok ktoś tańczy i 
bawi się. Teraz, kiedy sytua­
cja lokalowa uległa znacznej 
poprawie — np. w tym roku 
orzy noworocznej choince „no- 
wosielia” wyprawiać może 
ponad 110 tysięcy moskiew­
skich rodzin — coraz częściej 
organizuje się podobne spot^ 
kania.

Pod choinką 
prezenty

Także w Moskwie choinka, 
to tradycyjna okazja do ofia­
rowywania świątecznych pre­
zentów. Nie przeprowadzałem 
okolicznościowej ankiety z py 
taniem „Komu i co masz za­
miar podarować” — obserwo­
wałem natomiast ruch w skle­
pach. Więc przede wszystkim: 
płyty, ceramika, galanteria, 
kosmetyki, książki •— to sa­
mo, co u nas przed Gwiazd­
ką.

Zasięgnąłem jeszcze kom­
petentnych informacji w sto­
łecznym Wydziale Handlu — 
co kupują moskwiczanie. Do­
wiedziałem się. że w 1963 
roku sprzedano między in­
nymi około 140 tysięcy lodó­
wek, 150 tysięcy pralek, 320 
tysięcy telewizorów i 130 ty­
sięcy aparatów radiowych. 
Niemal jedną czwartą część 
tych artykułów moskiewskie 

x sklepy sprzedały w ciągu 
| ostatnich kilku tygodni. To 
i właśnie także są choinkowe 

prezenty oraz domowe inwe­
stycje, zamykające realizację 
rodzinnego, rocznego planu.

„Polowania”, zakupowe kło­
poty, już się skończyły. G'dy 
nie udało się zdobyć choinki, 
to w wazonie stoi chociaż 
kilka gałązek iedliny. Z żoną, 
z przyjaciółmi, na zabawie 
lub w domu w świątecznym 
nastroju żegna się odchodzą­
cy rok. Nie był łatwy ten 
rok mrozów i suszy. Ale był 
to również rok Układu Mo­
skiewskiego. rok Chemicznej 
Ofensywy,' lotów Tierieszko- 
wej i Bykowskiego. Nieje­
den więc toast zostanie wznie 
siony w tę sylwestrową noc 
za sukcesy i dorobek, za no­
we mieszkanie, za dyplom, za 
awans.

Nie jeden i nie tysiąc bę­
dzie też toastów w Moskwie 
za uomyślny Nowy Rok 1964.

Wzniesie go tutaj i wasz 
korespondent.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

chce. Widz idzie do kina na 
określonego aktora. Co by to 
było, gdyby nagle Brigitte 
Bardot tak się zmieniła, że 
trudno by ją było poznać?! Pu­
bliczność rozniosłaby kino. 
Najbardziej znani i łubiani 
aktorzy we wszystkich swoich 
rolach byli w gruncie rzeczy 
tacy sami: zmieniały się tylko 
okoliczności: Gary Cooper raz 
był złoczyńcą, raz szeryfem, 
ale zawsze operował tymi sa­
mymi. sobie właściwymi środ­
kami wyrazu.

— A więc lansuje pan sy­
stem gwiazd? Może więc 
jeszcze, wzorem amerykań­
skim puścić przed filmem 
olbrzymi napis „Starring” 
i pod tym dwa wielkie na­
zwiska?

— Nie chodzi o naśladowa­
nie amerykańskich wzorów, 
chodzi o liczenie się z „vox po- 
puli”.

— Ale w tym tkwi nie­
bezpieczeństwo schlebiania 
tanim gustom. To prawda, 
że po wyjściu z „Naprawdę 
wczoraj” męska część pu­
bliczności myśli w zachwy­
cie: „Ale ta Tyszkiewicz,
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CZAS INŻYNIERA

Ile czasu poświęcasz na pracę nie wymagającą kwalifi- j 
kacji inżynierskich? He czasu tracisz na skutek braków 
organizacyjnych w Twoim przedsiębiorstwie? Jak długo 
uczestniczysz w odprawach, naradach i konferencjach? ;

Takie i podobne pytania zadano w specjalnie rozpisanej ; 
ankiecie inżynierom zatrudnionym w niektórych zakładach 
przemysłowych, biurach i instytucjach Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego. Wpłynęło na nią blisko 600 odpowiedzi, które 
posłużyły do opracowania zbiorczych wyników obrazujących I 
ośmiogodzinny dzień pracy inżyniera.

Jak ten dzień wygląda? Otóż tylko z odpowiedzi uzyska- 
hych na wyżej wymienione trzy pytania wynika, że 28 do 
35 procent czasu pracy inżynierowie zużywają na prace by­
najmniej kwalifikacji inżynierskich nie wymagające. Głów- , 
ny grzech tkwi w samej strukturze zatrudniania kadry inży- ; 
nieryjnej i polega na wykonywaniu przez inżynierów szeregu 
czynności, które mogliby z powodzeniem wykonywać pra­
cownicy o niższych kwalifikacjach. Czas stracony na tego 
typu czynności waha się w granicach 18—24 proc, inżynier­
skiego dnia pracy.

Jakie są to czynności? Najpowszechniejsze z nich, to proste 
zajęcia techniczne, nieskomplikowane obliczenia, proste czyn- i 
ności nadzoru nie przekraczające kompetencji w granicach 
wiedzy technika. Rzadziej, acz również w nadmiernym sto­
pniu, zajmują się inżynierowie sprawozdawczością i oblicze­
niami dla potrzeb statystyki, które bez trudu mógłby prowa­
dzić pracownik administracyjny. Z innych odpowiedzi uzy­
skanych w ankiecie wynika, że inżynierowie wykonują także 
czynności ewidencyjne, archiwalne, pełnią funkcje rach- ; 
mistrzów, a bywa i tak, że nawet maszynistek czy gońców.

Obowiązujący w zakładach pracy taryfikator określa dla 
poszczególnych stanowisk dolną granicę dopuszczalnych naj­
niższych kwalifikacji. Nie zabrania natomiast zatrudniania 
osób z wyższymi kwalifikacjami na stanowiskach bynajmniej 
tych kwalifikacji nie wymagających. O stałym niekiedy 
przydziale inżynierom takich stanowisk świadczą niektóre 
wypowiedzi ankietowanych przez SIMP.

Obiektywnie biorąc trudne się dziwić przedsiębiorstwom, 
że chętniej przyjmują do pracy wysoko kwalifikowanych in­
żynierów zamiast techników, choć nie wykorzystują w pełni 
ich możliwości. Tego rodzaju praktyka jest jednak marno­
trawstwem, na które naszą gospodarkę po prostu nie stać. 
Z pewnością warto by zastanowić się nad wydzieleniem w 
funduszu płac i puli etatów pracowników umysłowych — 
grupy pracowników z wyższym wykształceniem specjalnym. 
Ułatwiłoby to znacznie kontrolę ich wykorzystania przez 
przemysł.

Niedobór kadr inżynieryjnych poważnie da je się nam we 
znaki. Czy jednak ważna jest tylko ilość? O ile chodzi o li­
czebność, to wiadomo powszechnie, że nieprędko zaspokoi 
ona potrzeby kraju. Wiadomo, że w roku ubiegłym prawie 
40 proc, technicznych stanowisk pracy zajmowali ludzie o 
niedostatecznych kwalifikacjach. Wiadomo, że dopływ absol­
wentów z wyższych uczelni i średnich szkół technicznych jest 
niewspółmiernie mały w zestawieniu z potrzebami gospodarki 
sięga tylko 7 tysięcy inżynierów i 18 tysięcy techników w 
ciągu roku.

Jeśli jednak trudno nam będzie w latach najbliższych ..wy­
produkować” potrzebną ilość kadr z wyższym wykształce­
niem technicznym, to tym bardziej musimy sięgnąć do re­
zerw w „potencjale wydajności” już pracującej kadry.

Ankieta SIMP jest pierwszą próbą w tym kierunku. Rezer­
wy, które wykazała, są znaczne i jak się oblicza uruchomie­
nie ich pozwoliłoby zwiększyć efektywność kadry inżynieryj­
no-technicznej o jedną trzecią.

Wykorzystanie tych rezerw jest możliwe przez ukrócenie 
marnotrawstwa kadr wyrażającego się w wykorzystywaniu 
przez inżynierów funkcji nie wymagających tych kwalifi­
kacji. przez zwiększenie obsługi pracy inżynierskiej perso­
nelem nietechnicznym oraz wyrównanie proporcji w samym 
catrudnieniu. W przemyśle naszym średnio stosunek inży­
nierów do techników kształtuje się bowiem jak 1:2,5, podczas 
gdy w najbardziej uprzemysłowionych krajach wynosi on 1:5. 
Poprawa tych proporcji jest na pewno pożądana i częściowo 
już teraz możliwa. Ma ona również aspekt ekonomiczny: 
okres szkolenia techników jest przecież znacznie krótszy 
i wymaga daleko niższych kosztów niż wykształcenie inży­
nierów.

Źródło rezerw, wskazane ankietą SIMP, jest obfite. Wy­
czerpanie zamrożonego w nim „kapitału wydajności” spro­
wadza się na co dzień do hasła: szanujmy czas inżyniera. 
Z punktu widzenia zadań szkolnictwa mówiono o tyfn na 
XI Plenum KC PZPR. Z punktu widzenia potrzeb naszej go­
spodarki uwypuklono ten problem na niedawnym XIV Ple­
num. Wspomni jm^ tylko, że z szacunkowych obliczeń wy-, 
nika, iż do roku 1980 zatrudnienie kadr z wyższym wykształ­
ceniem powinno wzrosnąć trzykrotnie. Dlatego też właściwe 
wykorzystanie ludzi już pracujących odpowiednio do ich 
kwalifikacji — staje się potrzebą dnia.

WIESŁAWA LASKOWSKA

bestia, ładna!”, a damska: 
„Łapicki, to .jest dopiero 
facet!” Czy nie byłoby jed­
nak lepiej, żeby publiczność 
zaprzątał problem sprawy, 
jaka się przed nią rozegra­
ła, a nie sami aktorzy?

— Jasne, że lepiej! Ale gdy 
nie ma sprawy, albo sprawa 
jest błaha, to niech już cho­
ciaż będą aktorzy.

— A czy aktor może od­
mówić przyjęcia roli, .jeśli 
właśnie uważa, że sprawa 
jest niewarta świeczki?

— Może, ale raczej musi 
zmienić zawód. Ja pozwoliłem 
sobie na dwie odmowy w tym 
roku, ale gdy przychodzi bar­
dzo dobry reżyser i oferuje 
czołową rolę, niech mi pani 
pokaże takiego, kto by odmó­
wił?! Okrzyczano by go za py­
szałka. Człowieka, który nie 
wie czego chce. W końcu, aktor 
musi grać, żeby nie wypaść z 
obiegu. A film to loteria. Nie­
mal do końca się nie wie, czy 
będzie dobry, czy nie. Współ­
działa tu zbyt wiele czynni­
ków. Czasem rzecz idzie ku­
lawo. a dopiero ostateczna 
projekcja zaskakuje czymś 
wręcz dobrym.

Siedzimy w garderobie. Prze­
de mną starszy pan z włosem, 
przyprószonym siwizną, ubra­
ny z tą nienaganną purytańską 
elegancją czasów królowej 
Wiktorii. Andrzej Łapicki bo­
wiem kreuje w Teatrze Współ­
czesnym w Warszawie w sztu­
ce „Kochany kłamca'’ postać 
Bernarda Shaw.

— Patrząc na pańską grę 
w teatrze czy kinie, nie 
mogę oprzeć się wrażeniu^
że pan 
bawi.

sam się doskonale

— O to mi właśnie chodzi, 
żeby pani takie wrażenie od­
niosła.

— A więc pan się na­
prawdę nie bawi?

— Jakże mogą mnie bawić 
koncepty, które powtarzam 
setki razy?! Są zabawne przy 
wstępnym czytaniu, a potem..v

Słowa przerywa dzwonek. 
„Bernard Shaw” podrywa się 
z energią iście niezwykłą jego 
podeszłemu wiekowi!

— Czas na mnie! Przedsta­
wienie właśnie się rozpoczyna.

Rozmawiała:

EWA BERBERYUSZ



Powiat Tmek (80,5 tysiąca 
mieszkańców) położony jest 
na wschodnim krańcu woje­
wództwa poznańskiego. Do 
niedawna teren wybitnie rol­
niczy, o dużym rozdrobnie­
niu gospodarstw. Gleby lek­
kie, piaszczyste — duży o»- । 
szar użytków zielonych wzdłuż j 
doliny Warty. Tylko około | 
17 procent ludności mieszka 
w miastach (Turek — około 
11.000 mieszkańców. Dobra 
15C0 i Tuliszków — 200C). Je­
szcze pasę lat temu jedynym 
zakładem przemysłu kluczo­
wego była tabryka jedwabni- 
cza w Turku.

Obecnie Ziemia Turkowska 
przeżywa burzliwy rozwój w 
związku z lokalizacją wielkiej 
inwestycji górniczo-energe­
tycznej w rejonie Wa»enki i 
Korytkowa (3,5 km na wschód 
od Turku). Pociągnęło to za 
sobą wzmożone budownictwo 
mieszkaniowe oraz socjalno- 
kulturalne w samym Turku 
(nowa dzielnica na około 
5009 mieszkańców) oraz w po 
hliżu kopalni i elektrowni.

Kultura 
pierwszą 
potrzebą

To nie był przypadek, że pierwszy po­
wiatowy oddział Wielkopolskiego To- 
warżystwa Kulturalnego powstał wła­
śnie w Turku. Takie były potrzeby, 

”Gzbudzone przez szybko rosnące, wielkie 
budowy Adamowa.

Spokojne miasto, o dawno ustalonym ryt­
mie życia, zostało nagle zaskoczone prawdzi­
wym najazdem ekip inżynieryjno-technicz­
nych. Ludzie ci przywieźli- ze sobą oprócz 
maszyn — określone zainteresowania i po­
trzeby kulturalne, które nie sposób było za­
spokoić w początkowym okresie turkowskich 
inwestycji. Dopiero powstawały pierwsze do­
my, dopiero tworzyła -się młoda załoga ko­
palni i elektrowni. Skromny bagaż osobisty 
ekip robotniczych zawierał jeden szczególnie 
cenny ładunek—niecierpliwość i inicjatywę. 
Nie czekano na ukończenie budowy socjalno 
-kulturalnego zaplecza, stwarzano je doraź­
nie, własnymi środkami i na własną rękę. 
Tak rozpoczęła się walka najpierw o... zdej- 
mewanie czapki w kopalnianej stołówce, o 
zwykły kran z wodą do mycia rąk, później 
— o stałe przyjazdy teatrów, prelegentów, 
wystaw, o porządek, czystość w’ zakładzie, o 
własne, nowoczesne ambulatorium i... kolo­
rystykę maszyn. _ <

Przybysze rozbudzili miejsęową inicjaty­
wę. rozszerzyli horyzonty, niejednemu dali 
poznać smak rozrywki n^c Zakrapianej wód­
ką. Dali pierwszy impuls ruchowi, który dzi­
siaj obejmuje coraz większy krąg zagadnień 
i wciąga coraz większe grono ludzi.

To nie był również przypadek, że na czele 
pierwszego oddziału WTK — Turkowskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, stanęli ludzie, 
zajmujący — z racji swoich stanowisk — 
czołowe "funkcje u? powiecie. Prezes i jego 
zastępca’ I sekretarz KP PZPR — Antoni 
Kaźmierczak i sekretarz KP — Zygmunt Na 
wrocki. zjednoczyli we wspólnym froncie za­
kłady pracy, organizacje, instytucje, wszyst­
kich „kulturalnych hobbystów”, dla lepsze­
go. skoordynowanego działania.

Od.powstania Turkowskiego Towarzystwa 
Kulturalnego minął rok. Obecnie działa ono

w kilku sekcjach.: kulturalno-oświatowej, 
muzealnej i kronikarskiej. Pierwsza z nich 
skupiła już spory aktyw, poszukujący ciągle 
nowych dziedzin i form działania. Ostatnio 
np. sekcja ta. pod kierownictwem — W. Mi- 
niszewskiej zainteresowała się—poza dotych­
czasowymi zajęciami — walką z chuligań­
stwem. Wspólnie z aktywistkami TPD — pp. 
Sidorukową i Latuszewską organizują samo 
rządy dziecięce, włączając w to harcerstwo. 
Dla zapewnienia opieki samorządom powsta 
ją dziś specjalne komitety, złożone z kobiet, 
z działaczy komitetów blokowych itp. Daje 
to gwarancję, że dzieci nie będą się bawić na 
osiedlu samopas.

Rok przyszły będzie dla sekcji okresem 
ekspansji na wieś. Ożywienie wiejskiego ży­
cia kulturalnego powierza się ochotniczym 
strażom pożarnym, mającym tam duże trądy 
cje i doświadczenie.

Sekcja kronikarska Stanisława Winerowi- 
cza zajęła się z kolei zbieraniem wiadomości 
dotyczących Turka i powiatu. Przychodzi ona 
w sukurs sekcji muzealnej, pod kierownic­
twem Wandy Goebel, która przygotowuje lo­
kale i eksponaty dla muzeum regionalnego.

TTK rozpisało ostatnio konkurs na scena­
riusz widowiska scenicznego, przygotowuje 
się do jubileuszu 625-lecia miasta, organizuje 
zjazd dwudziestolatków. Wspólnie z Wydzia­
łem Oświaty Prezydium PRN utworzyło Stu­
dium Regionalne, z udziałem poznańskich 
wykładowców’.

Wyłączną też zasługą obecnego aktywu jest 
stworzenie Ogniska Muzycznego. Powiało 
ono dosłownie z niczego, ze społecznych fun­
duszów w 1961 r. Miało popularyzować muzy 
kę i uczyć gry na instrumentach. Rezultaty 
tej inicjatywy są widoczne już dzisiaj, choć 
pierwsi absolwenci wyjdą stąd dopiero za 
rok. Ognisko jest obecnie finansowane z po- 
wiatowych funduszów, wkrótce otrzyma 
własny budynek i — może nową nazwę Szko­
ły Muzycznej, o co czynione są starania w 
Ministerstwie Kutury i Sztuki. 120 dzieci, nie 
licząc starszych, spędza całe popołudnia na 
przyjemnej nauce gry. Już nawet za ciasno 
w Ognisku. Ostatnio na stu chętnych można 
było przyjąć tylko 30 uczniów.

I kto by przypuszczał, że z inicjatywy jed­
nego człowieka — Zygmunta Nawrockiego, 
powstanie tak prężne i potrzebne środowisko 
miłośników muzyki? Oto typowy przykład 
rozbudzania apetytów, przeistaczających się 
później we wspólne działanie.

Jak nowo odkryty węgiel 
zaciążył na losach całego 
powiatu, tak nowe inwe­
stycje. które tu przyszły 

w ślad tych odkryć — mają 
codzienny wpływ na życie 
miejscowej ludności. Można 
powiedzieć, że teraz w Turku 
wszystko kręci się wokół ada- 
mowskiej kopalni i elektrowni. 
Tam też przede wszystkim 
trzeba szukać źródeł wielu 
inicjatyw społecznych.

W kopalni „Adamów” roz­
winęło się szeroko współza- 
w u dnie twe pracy. Tutaj w’aś- 
nie narodziła się myśl rywali­
zacji między kopalniami w 
budowie. Hasło rzucone z 
Adamowa podjęły załogi od­
krywek Turowa i Konina. 
Inicjatorzy w 1960 i 1961 r. 
zajęli pierwsze miejsce, do­
piero w ubiegłym roku dali 
sie Wyprzedzić innym. Spadek 
z przodującej lokaty stał się 
podnietą do lepszego przygo­
towania wewnętrznego zaple­
cza dla dalszej rywalizacji. 
Zapleczem tym są w kopalni 
inne jeszcze formy współza­
wodnictwa.

Jest ono na przykład pro­
wadzone między oddziałami. 
O ile w 1960 roku uczestniczy­
ło w nim 5 oddziałów kopal­
ni, to dzisiaj współzawodni­
czy już cała niemal załoga. 14 
oddziałów, razem 1.777 górni­
ków, wśród których jest 253 
członków partii i 205 ZMS- 
owców. W ubiegłym kwartale 
najlepszy okazał się oddział 
warsztatów mechanicznych 
Mieczysława Miroszewskiego. 
Spora w tym zasługa brygad 
Franciszka Górskiego i Kazi­
mierza Wieruchowskiego.

I trzecia, bodaj najbardziej 
ceniona forma współzawod­
nictwa w kopalni — o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Historia tej rywalizacji — 
choć niedługa, jest bogata. Roz 
począł ją brygadzista nawija- 
czy silników •— Emiliusz Sza­
farz, który rzucił rękawicę 
wszystkim kopalnianym ze­
społom. O tym. jak to wyzwa­
nie zostało przyjęte, świadczą 
liczby: w II kwartale br. u- 
czestniczyło w tej rywalizacji 
21 brygad, razem 145 robotni­
ków, obecnie zaś — 100 zespo­
łów i’ 722 pracowników. Na 
niedawnej Barburce trzy ze­
społy: Emiliusza Szafarza, 
Zdzisława Rogiewicza i Stani­
sława Surmy uzyskały za­
szczytny tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej. Są to pierw­
sze brygady w powiecie.

Inną miarą aktywności spo­
łecznej górników w Turku 
jest szybka reakcja na apel 

HCP i Konina o podejmowa­
nie czynu XX-Iecia. Załoga A- 
damowa postanowiła rozpo­
cząć eksploatację złoża węglo­
wego 15 dni przed terminem, 
odkrywając w dodatku milion 
ton węgla, to jest o 150 tysię­
cy ton więcej niż przewidy­
wał projekt budowy. Górnicy 
zobowiązali ,się zarazem roz­
wiązać we własnym zakresie 
problem usuwania awarii 
taśm podajnikowe Jest to o- 
becnie jedna z podstawowych 
przeszkód w budowie odkryw­
ki.

W swoim czynie XX-lecia 
załoga kopalni nie zapomniała 
również o innych inicjaty­
wach. Tak np. zobowiązała się 
ostatnio do przepracowania 
1.200 godzin przy oporządko- 
waniu nowego osiedla oraz 
1.000 godzin — przy ukończe­
niu stadionu sportowego. Jeśli 
już mówimy o czynach spo­
łecznych górników, wymieńmy 
tylko tegoroczne zobowiąza­
nia podjęte w tym roku z o- 
kazji 1 Maja, 22 Lipca i Dnia 
Górnika. Przyniosły one ogó­
łem 1,2 min. zł.

Takie są wartości material­
ne. Lecz kto zliczy i podsumu­
je — niewymierną przecież 
wartość inicjatywy, zaan 
gazowania, bezinteresowności?

Ogólnym przecież interesem’ 
kierował się zespół specjali­
stów z kopalni, opracowując 
kapitalny pomysł (a wypadli 
nań przypadkiem), odkrycia 
większej ilości złoża węgla, 
przy mniejszym wydobyciu 
ziemi — niż to przewidywały 
zatwierdzone projekty. Inż. 
Józef Jaroszewicz, mgr inż. 
Stanisław Galas, inż. Feliks 
Ciosek i technik, Stanisław 
Koliński, otrzymali wiele po­
chwał i., kilkuset zlotowe na­
grody. Kopalnia natomiast 
uzyskała dziewięć miesięcy 
zaoszczędzonego czasu budo­
wy! Inny znów przykład: 46 
kopalnianych racjonalizatorów 
(z których tacy, jak: W. Bo- 
rowiak. S. Matczak, J. Szcze- 
siak, H. Perz, Z. Onisk czy 
J. Kunsman, mają po kilka, 
czy kilkanaście, zrealizowa­
nych wniosków) — dało ko­
palni 81 wypróbowanych po­
mysłów. czyli około 20 min. zł 
oszczędności rocznie. Ale znów 
powstaje pytanie — czy to 
tylko pieniądze?

Wątpliwość tę potwierdzają 
również przykłady z adamow- 
skiej elektrowni.

Buduje ją wielu ludzi, wiele 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Jpż w stadium projektów zao­
szczędzono ponad sto milio-

nów zł na rozwiązaniu pro- I 
blemu transportu. 4 min. zł j 
oszczędności dał ciekawy pro- i 
jekt budowy jednego tylko 
komina dla pięciu bloków e- 
nergetycznych. Inżynierowie: 
Lech Grzegorski i Roman 
Kaczmarek dorzucili swym 
pomysłem dalsze dwa miliony, 
uzyskane innym, mniej pra­
cochłonnym rozwiązaniem 
budowy linii dostawczej pali­
wa kopalni. Inż. Eugeniusz 
Michalski z Hydrobudowy 
skrócił swym pomysłem o 360 
m rurociąg, prowadzący wodę 
z odległej Warty, co dało no- 
wy milion zł oszczędności.

"W tych inicjatywach rachu­
nek jest prosty i oczywisty. 
Kiedy jednak mówić np. o 
Betonstalu, trudno o ścisłe 
-wyliczenia. Bo wartość, jakość, • 
przykładnej roboty wszyst­
kich zbrojarzy, betoniarzy, 
monterów, pracujących na 
miejscu przy produkcji i mon­
towaniu prefabrykatów bu­
dowlanych dla elektrowni — 
jest niewymierna. Jakże jed­
nak ważna! Wystarczy przy­
mrużenie oka na brakorób- 
stwo, drobne wady, by póź­
niej, przy montażu maszyn, 
dały one o sobie znać w nieo­
czekiwany sposób. Załoga Be­
tonstalu nie chce więc byle 
jaką- pracą opóźniać tempa 
budowy.

To też jest przykład inicja­
tywy i zaangażowania w pra­
cy codziennej. Rzucając py­
tanie — czy to tylko pienią­
dze — mamy więc na myśli 
wartość tych wszystkich po­
staw.
a • 

i 2 min. cegieł rocznie i 
i systemem potowym
■ B

Potrzeby budownic- : 
twa wiejskiego spę : 
dzają od dawna sen ■ 
z powiek rolnikom • 

• i działaczom pow. turkow- : 
: skiego. Na 33 tysiące zabu- i 
■ dowań, aż 52 proc, to bu- ■ 
■ dynki stare — z drewna ■ 
j lub gliny, o dachach kry- j 
; tych słomą. W miarę postę : 
■ pu elektryfikacji i motory- • 
■ zacji wsi rośnie gwałtów- ! 
I nie liczba poźaró-w. Jeśli w : 
• ubiegłym roku zanotowano ; 
• ich 57 przy 1 191 tysiącach • 
j zł strat, to do 3 grudnia br. : 
! poszło z dymem 1 945,5 ty- : 
; siąca zł (73 pożary). ;
; By zmniejszyć niebezpie- ■ 
j czeństwo czerwonego kura : 
; oraz zapewnić właściwe ; 
• warunki mieszkaniowe i po • 
■ mieszczenie dla inw’enta- ! 
! rza, trzeba wybudować oko : 
■ ło 17 tysięcy nowych bu- ; 
• dynków. Wobec poważne- 
• go deficytu materiałów bu 
■ dowlanych, a także w celu 
* potanienia kosztów budow- 
■ nictwa, w kilku rejonach 
» powiatu turkowskiego roz- 
: wija się połowy system wy- 
• pału cegły. Przoduje w tym 
■ wieś Kuny, mająca pokaż- 
S ne zasoby dobrej gliny, 
j Chłopskie zespoły wypału 
X cegły działają również w 
: okolicach Dobrej, 'Malano- 
; wa i Goszczano-wa.
: Zespoły te wypalają w
• ciągu roku około 2 min. ce- 
• gieł. Można więc przyjąć, 
Ę że z wypalonej syśtemem 
; poi owym cegły buduje się 
■ rocznie około 1000 budyń- 
; ków mieszkalnych lub go- 
: spodarczych.
■ b — Bardzo cieszy nas ta- 
■ kie zjawisko — mówi prze- 
; wodnićżący Prezydium PRN 
■ Czesław Poturała — że mi- 
■ mo deficytu materiałów bu 
! dowlanych rosną u nas no- 
: we domy. Dlatego cenimy 
• sobie tę chłopską inicjaty- 
• wę i popieramy ją. nie ża- 
: ,łując na ten cel węgla opa- 
: łowego.
5 Nas jednak dziwi nieco

Mają swój klub
a terenie budowy Elektrowni Adamów od dawna zb- 
kwidowano sprzedaż wszelkich napojów alkoholo- 

± 1 wych. Wymagały tego warunki bezpieczeństwa pracy 
oraz spokój” w hotelach robotniczych. Miłośnicy Ba­

chusa wsiadali więc po pracy w autobus i jechali do Turku, 
skąd wracali zazwyczaj „pod muchą”, a i na zapas też przy­
wozili sobie flaszczynę.

— Bo i cóż mamy robić — mówili. — Rodzinny’ dom da­
leko, praca ciężka, a po fajerancie nuda nie do zniesienia

Gdy’ budynek socjalny — mieszczący7 obszerną stołówkę, 
salę widowiskową i lokale świetlicowe, był już na ukończe­
niu, zastanawiano się, jaki kształt organizacyjny należy na­
dać życiu kulturalnemu adamowskiej załogi. Sceptycy nie 
widzieli większych możliwości, a i przeciwni byli wyposaże­
niu pomieszczeń w lepsze sprzęty z obawy przed ich znisz­
czeniem.

Odmiennego zdania były organizacje: partyjne oraz rady 
zakładowe Betonostalu i Elektrobudowy. — Jeśli do tej pory 
ludzie zachowywali się w sposób/prymitywny — argumento­
wano — to tylko dlatego, że prymitywne mieli warunki ży­
cia. Trzeba ich nauczyć nowoczesny cli form wypoczynku, 
życia towarzyskiego i umiejętności korzystania z dóbr kul­
turalnych.

Wszędobylski ostatnio „Ruch” zaproponował swe usługi w 
postaci wyposażenia świetlicy w estetyczny sprzęt i stoisko 
z prasą oraz drobiazgami. W ten sposób dojrzała koncepcja 
otwarcia w Korytkcwie robotniczego Klubu Prasy i Książki.

Podobno główny kierownik budowy, inż. Jerzy Popławski 
nie mógł się opędzić przed kierowniczką klubu — Zofią 
Ryta, która coraz to nowe stawiała wymagania.

— Panie kierowniku, proszę o chodniki na podłogę.
— Po co pani znów chodniki? Przecież i tak zaraz je za­

błocą.
— Właśnie chodzi o to, żeby widać było na nich każdy 

ślad zabłoconego obuwia. Wówczas będę mogła takiemu 
przybyszowi pokazać, ile brudu przyniósł ze sobą. Następ­
nym razem z pewnością zamieni robocze gumiaki na inne 
obuwie.

Gdy do głównej salki klubu wstawiono krzesła z twardym 
siedzeniem, pani Zofia poszła prosić o zamianę na tapicer- 
skie.

— To bardzo ważne — przekonywała. Na twardym krze­
śle nikt nie zawaha się usiąść w brudnym waciaku, czego 
na pewno nie zrobi, gdy krzesełko będzie obite estetyczną 
tkaniną. A jeśli zmienia się waciak na świąteczne ubranie, 
to zakłada się czystą koszulę z krawatem.

Potem przyszła kolej na pianino. Tutaj już niełada trze- 
bo było zażywać forteli, żeby bez grosza funduszy ustawić 
na scenie sali widowiskowej nowiutki instrument. Teraz 
klub może już zapraszać do siebie zespoły estradowo-mu- 
zyczne. Wkrótce też zjawił się studencki zespół z Lodzi z hu­
morystyczną rewią, a następnie poznańska „Estrada”.

Zamierzenia klubu są bardzo ambitne. Wścibska kierow­
niczka zagląda częstb do kiesy rad zakładpwych 14 podwy­
konawców budowy’ adamowskiej elektrowni. Za zdobyte pie­
niądze kupuje płyty, książki, gry, sprowadza zespoły arty­
styczne, prelegentów’ TWP. organizuje wystawy, konkursy 
czytelnicze, dyskusje. rozgryw’ki szachowe i brydżowe. W 
klubie są telewuzor, radio i adapter. Wkrótce będzie tu 
stałe kino, po którym pani Zofia obiecuje sobie bardzo 
wiele.

— Dobroczynny wpływ tej placówki zaznacza się już dziś 
— mówi dyrektor Betonostalu, Wojciech Maciąg. — Ten 
żywioł, jak zwykli jesteśmy określać budowniczych Adamo­
wa, zmienia się z dnia na dzień. W starej świetlicy ginęły 
np. ciągle różne gry. Obecnie, mimo, że każdy ma do nich 
wolny dostęp, nie zginęła z klubu najdrobniejsza rzecz. Je­
szcze pół roku temu w hotelu robotniczym panował brud 
i nieład. I.udzie kładli się do łóżek w roboczym ubraniu 
i butach. Dziś robi się nam awantury, jeśli administracja 
hotelu nie zmieni co dwa tygodnie bielizny pościelowej. Co 
raz rzadziej zdarzają się przypadki pijaństwa, a omijanie 
klubu — wnet należeć będzie do złego tonu.

fakt, że tej cennej inicjaty­
wy nie przejmują w swoje 
ręce kółka rolnicze, zwłasz 
cza, że w powiecie jest kil­
ka nieczynnych cegielni. 
Uruchomienie ich mogłoby 
przynieść poważną pomoc 
dla \ pbtrzeb budownictwa 
wiejskiego i małomiastecz­
kowego.

Turkowska odmiana 
eksperymentu 

szamotulskiego
Gdy w Wydziale Kultury 

Prezydium PRN wspomnieć 
o osiągnięciach kultural­
nych powiatu Szamotuły, 
usłyszy się odpowiedź, że i 
Turek ma swój ekspery­
ment, uwzględniający jed­
nak specyficzne' warunki 
powiatu.

— Mamy ponad 100 ochot 
niczych straży pożarnych — 
mówił kierownik Wydziału 
— o które najczęściej opie­
ra się nasza działalność kul 

turalno-oświatowa na wsi. 
Właśnie przy remizach 
strażackich, pełniących czę 
sto rolę wiejskich domów 
kultury, działa 18 zespołów 
teatralnych, 5 chórów7, 4 ze 
społy muzyczne. Obecnie 
buduje się czynem społecz­
nym 19 takich remiz (każ­
da o wartości 250.000 zł) 
oraz 3 wiejskie domy kul­
tury — z salą widowiskową 
oraz pomieszczeniami na bi 
bliotekę. świetlicę i klubo­
kawiarnię.

Parę tygodni temu obiekt 
taki przekazany został do 
użytku w Malanowie. Na 
ukończeniu jest również 
wiejski dom kultury w Je- 
ziorsku.

Nie starczyło natomiast 
ofiarności oraz inicjatywy 
mieszkańcom Smólska, 
gdzie rozpoczęty parę lat 
temu obiekt daremnie cze­
ka na zakończenie budowy. 
lflHłllll!llfllHłl:WIIIHIIl^»MlłllH^H*,,,l,,,

Stronę opracowali: 
FELIKS BU OS, 
ZBILUT SĘK



Chodź kureczko tańcować, Pracownicy poszukiwani
...będę ci poleczkę grać 
Nie chcę, nie mogę 
bom ja chora na nogę.

oześmiane dzieci tańczą 
i śpiewają ulubioną 
piosenkę o kurce z cho
rą nóżką a naśla-

dowanie kulawej kurki nie 
sprawia im trudności, bo... 
niestety sami ..mali aktorzy” 
są dziećmi kalekimi.

Jestem wśród grupy 35 dzie 
ci w wieku lat 4—14, które 
po przebytej chorobie Heine- 
go-Mediny, po różnych wro­
dzonych i nabytych schorze­
niach narządów ruchu leczą 
się teraz w Cieplicach w Kwi 
1-onie IV pod troskliwą opie­
ką naczelnego lekarza Uzdro­
wiska i równocześnie or dyna­
tora oddziału dziecięcego dr. 
Jerzego Timmlera.

Dzieci pochodzące z róż­
nych stron Polski, kieruje tu­
taj przeważnie Poznańska 
Klinika Ortopedyczna AM. 
Każde z dzieci ma inne scho­
rzenia czy porażenia kończyn 
górnych i dolnych. Wiele z 
nich na wózkach, nóżki zao­
patrzone w aparaty, podda­
wane wielorakim zabiegom 
leczniczym, ale najlepiej, czu- 
jące się w basenie kąpielo­
wym z wodą mineralną o na­
turalnej ciepłocie i oczywi-
ście naturalną potrzebą
pisków, kwików, chłapania, no 
i pływania — najskuteczniej­
szego „leku” w rehabilitacji 
kalek. A po zabiegach — lek­
cje szkolne i nauka, aby dłu­
gie miesiące leczenia nie po­
wodowały przerwy i utraty 
roku szkolnego.

Na wielu stronach ..Kroni­
ki” pełno wyrazów wdzięcz­
ności 1 uznania ze strony ro­
dziców dla ..białego persone- 
lu’\ dla ordynatora, sióstr, 
pielęgniarek, masażysty, mi- 
gistra wvchowania fizyczne­
go itd. Cały ten sztab ludzi 
o gorących sercach, oddany 
jest bez reszty pracy, wyma­
gającej olbrzymiej cierpliwo­
ści i poświęcenia.

Dziewczynę do dziecka, 
prowadzenia domu tak-

prowincji. zdrową,

mę natychmiast, 
ki dobre. Mai

Warun-

Szamotulska 77 87 b m. 
godz. 16—20, tel. 423-63.

Ggrodnik pomocnik, sa­
motny — samodzielny po­
trzebny. Bukalski. Poz­
nań, Czerwonej Armii 28.

12365g
Przyjmę dochodzącą po- 
nwc do dwojga dzieci. 
Głogowska 91 b m. 7.

12395g
Potrzebna porrioc domo­
wa na 2—3 godziny dzien-
nie zaraz. Chociszew-
skiego 33 m. 16. 12391g

Widok tych kalectw wstrzą­
sa dogłębnie. Oto 10-letni An­
drzejek K. urodził się kaleką, 
brak mu obu ramion i przed­
ramion, tak. że dłonie wysta- 
ją bezpośrednio z barku. Na­
der zdolny i inteligentny 
chłopiec pisze list do mamy, 
odrabia lekcje, zjada samo­
dzielnie obiad. Przy wszyst­
kich tych czynnościach uczy 
się posługiwać protezami, co 
jednak wymaga od chłopca 
wręcz bohaterskiego samoza­
parcia i trudu. W poczekalni
stoi maleńka
nóżki w

7-letnia Basia,
aparatach.

chała w tej chwili.
przyje- 
jeszcze

zapłakana, wystraszona ob­
cym otoczeniem, trzyma się 
kurczowo matczynej ręki i 
prosi błagalnym szeptem: 
Mamusiu, a nie zapomnisz o 
mnie, przyjedziesz, napiszesz?

Niestety, ileż to rodziców 
zapomni nawet napisać! Gdy­
by mogli zobaczyć te smutne 
buzie i oczy oczekujące przyj 
ścia listonosza? Może by wte­
dy zrozumieli małe , tragedie 
rozgrywające się w sercach 
kalekich dzieci? Dzieci, które 
wobec zbliżającego się dozwo 
lonego dnia odwiedzin rodzi­
ców, leżąc w łóżeczkach pod­
czas poobiedniej ciszy, na pa­
luszkach sobie wróżą „przy-
jadą czy nie przyjadą”?

Może pomyślą o tych 
ciach kalekich, które po

dzie- 
kilka

miesięcy pozbawione są uści­
sku matczynych ramion, inne 
polskie dzieci zdrowe, szczę­
śliwe. beztroskie, cieszące się, 
że mają dom. zdrowie, rodzi­
ców, zabawki i tyle różnych 
przyjemności. Może napiszą 
do nich, czy poślą jakieś dro­
biazgi, książki? Może któraś 
szkoła, fabryka, wytwórnia 
zabawek czy plastykowych 
drobiazgów zgłosi chęć obję­
cia opieką, patronatem Od­
działu Ortopedycznego dla 
Dzieci w Uzdrowisku Ciepli­
ce Śląskie w Pawilonie IV? 
Bardzo ucieszyłyby się z li­
stów. zabawek, wycinanek, 
odpadków plastykowych, zbęd

22/23.
Pomoc domowa przyjmę 
zaraz do Puszczykowa — 
własny pokój. Adres: St. 
Hirseh, Puszczykowo, ul.
Słoneczna Ha.
Rzeźbiarz

nych przy produkcji, a tak 
bardzo tam potrzebnych do 
artystycznych prac ręcznych. 
Która z fabryk czy spółdziel­
ni produkcyjnych pierwsza 
podejmie nasz apel?! Czeka-

Bo trzeba zobaczyć urzą­
dzoną niedawno wystawę 
prac dziecięcych z IV "i XIII 
pawilonu — te prześliczne za­
bawki, karuzele, laleczki, da­
lej szaliki utkane na małych 
warsztatach, haftowane ser­
wetki. z igelitu robione sia­
teczki, skórzane portfeliki. 
portmonetki — aby docenić 
wkład pracy instruktorek te- 
ranii za ;ęciowej W. Zaworo- 
now i Ułasewicz Stelli, Wzbu 
dzają w dzieciach świado­
mość, że potrafią to same
wykonać, poznając radość 
rżenia, rozwijając zmysł 
tystyczny i gust oraz 
obraźnię.

Ile tutaj dzieci doznają

two 
ar-

wy-

ser_
ca i troskliwej opieki dowodzi 
fakt, że przy wyjeździe i po- 
żegiłaniach dobrych sióstr le­
ją się łzy rzęsiste, a dzieci 
oroszą, by znowu mogły przy 
jechać bo ,.w domu nie mamy 
tak dobrze i wesoło”.

Niech tę najszczersze słowa 
z dziecięcych ust będą naj­
lepszym uznaniem i podzięką 
dla ofiarnej pracy ich wycho­
wawczyń I. Sikorskiej i K. 
Trojniar oraz reszty „białych 
opiekunów” ze Służby Zdro­
wia. Trzeba ten wysiłek zo­
baczyć, wysiłek uwieńczony 
czasem drobnym sukcesem 
Po wielu miesiącach ćwiczeń, 
gimnastyki leczniczej, masa­
ży, — ogromny trud upartej
woli zjawienia
mięśnia czy
dziecko potrafi 
pójść, nie tylko

się czynności 
się uda, czy 
rzucić kule i 
parę kroków

od łóżka .do drzwi, do okna, 
lecz samo w otwarty dla nie­
go świat choćby trochę
zawężony? Niestety bowiem, 
niejedna radość życia nigdy 
nie będzie dla nich dostępna.

HALINA ORLIKOWA

Potrzebna pracownica do
Pracowni Biustonoszy,

10364g

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa-

Samochód 
dobrym s

.. Warszawa''

Gorzów Wlkp.
Matejki 3 m.

sprzedam, 
te). 35-65, 

5. 27537p

12S73"
stolarz po-

:je: Warszawa skryt-
K8670

trzebni (do trumien). Poz­
nań, Zielona 5, przy Placu 
Bernardyńskim. ' 12389g
Panią samotną przyjmę do 
4-letniego dziecka. Oferty 
z referencjami Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla i?396g.
Pomoc domowa młodsza, 
z prowincji potrzebna. 
Rataje 109 — ogrodnictwo.

1240PS
Pani do dziecka 8 godz. 
dziennie potrzebna. Łu­
kaszewicza 16a m. 6.

12414g

Dnia 25 grudnia 1963 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana matka, siostra, ciocia, szwagierka, 
śp.

Leokadia Bilicka
i domu KIEC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm.. o go­
dzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ulica

Zmartwiona
RODZINA 

14. 12382g

■"W■■ »

pma 24 grudnia 1983 r. zmarłą, opatrzona Sa- 
Kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza naj­
droższa i ukochana mateczka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Magdalena (Machowska
Pogrzeb 

dżinie 19 
szynie.

r. domu KMIECIK
odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go- 
na cmentarzu parafialnym w Kroto-

Poznań,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Krotoszyn, 12380g

Sprzedam 
szawa, w 
Stanisław 

. Miłosław, 
tel. 100.

samochód War- 
dobrym stanie

ul. Rynek 16.
27615p

uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego parter. 11324g

do jazdy fi­
gurowej nr 
brym stanie, 
ro Ogłoszeń,

Pianino krzyżowe meta­
lowa płyta okazyjnie 
sprzedam. Siemiradzkie­
go 7 m. 4. 12370g

Samochód osobowy „Piat 
1100" na chodzie do re­
montu sprzedam. Ul. Ha­
liny 48 (Antoninek). I2394g

Oferty Biu- 
Grunwaldz-

ka 19 dla 12374g.

Samochód Wartburg de 
Lux z radiem, prawie no­
wy, sprzedam. Wiado­
mość: Hotel „Bazar”, re­
cepcja. 12375g
Sprzedam samochód „Oc- 
tavia” w pięknym stanie. 
Września, tel. 652, po godz.
18. 27577p

Sprzedam samochód mar­
ki „Warszawa” po re­
moncie. Kołacki, Dolsk, 
FI. Wyzwolenia 1. 12386g

Samochód „Moskwicz” 407 
mało używany — sprze-| 
dam. Drezdenko — telefon 
232 od godz. 16. Z7612P*

Sprzedam 
szycia ,,Sij 
Ratajczaka

maszynę <io
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— KRAWCOWE do szycia odzieży lekkiej 
i młodzieżowej w punkcie usług krawiec­
kich przy ulicy Głogowskiej 115 oraz

— KRAWCOWE - CHAŁUPNICZkl - INWA­
LIDKI do szycia odzieży ochronnej

zatrudni z dniem 2. I. 1964 r. SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW ..POMOC SZKOLNA” W' POZ­
NANIU, ulica Palacza 142 (od strony Juni-
kowa). K8751
KUCHARKĘ z umiejętnością prowadzenia za­
pisów zatrudni natychmiast STACJA HODOW­
LANO - BADAWCZA BOROWO, poczta Czem-
piń. K8815
STACJA HODOWLI ROŚLIN w wojewódz­
twie poznańskim poszukuje

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki wg układu zbiorowego pracy dla 
rolnictwa.
Oferty wraz z życiorysem należy składać do 
Biura Ogłoszeń Grunwaldzka 19 dla K8826.
LESZCZYŃSKIE ZAKŁADY GASTRONO­
MICZNE W LESZNIE, ulica Grodzka 1 za­
trudnią:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIE­
ROWNIKÓW ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
SC u. W8781
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBU­
SOWE W M. St. WARSZAWIE — zatrudni na­
tychmiast fachowców z kilkuletnią praktyką:

MONTERÓW, 
Ślusarzy, 
ELEKTRYKÓW 
CHODOWYCH, 
ELEKTRYKÓW 
TOKARZY oraz 
prawa jazdy.

I BLACHARZY SAMO-

SIECIOWYCH, 
KIEROWCÓW z I i II kat.

KIEROWCÓW z III kat. na pilotów i na 
kurs podwyższający kwalifikacje na II kat.

WOJEWOBZKJ ZWIĄZEK HODOWCOW 
DROBNEGO INWENTARZA

W POZNANIU 
SPRZEDAJE

w wieku 6 miesięcy pochodzące z 
z Danii następujących ras:

niebieskie wiedeńskie 
olbrzymy belgijskie szare

cena 
cena

importu

210.-
350.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

W POZNANIU, ulica Grunwaldzka

SPRZEDA

12 sztuk BIUREK
Reflektanci proszeni są o zgłoszenie się w biu­

rach Spółdzielni.
K8842

Przetargi

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO­
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI Nr 9, W POZNA­
NIU, ulica Palacza 2, ogłasza PRZETARG NIK-
OGRANICZONY na
1.

2.

samochodu m-ki 
nr inw. 1310. cena 
samochodu m-ki 
nr inw. 1211, cena

sprzedaż:
Skoda 1200.
wywoławcza 14,250,— zt
Skoda 1200, 
wywoławcza 19.01©,— aft

Przetarg odbędzie się 10 stycznia 1964 r., o ro­
dzinie 11, w siedzibie przedsiębiorstwa.

Samochody można oglądać w dniu pracy 
w godzinach od 10—13, po uprzednim zgło­
szeniu się w Gospodarce Taborem.

Wadium wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa
w przeddzień przetargu. K8834

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU ARTY-
-----  .... .......... STYCZNEGO „FORMA”, POZNAN, Stary Ry-

świadczenia o rocznej pracy i przebiegu ; nek 52b, ogłasza PRZETARG na wykonanie
1 ' METALOWYCH SZKIELETÓW — STELAŻY

'— dziesięcioprętowych do parasoli damskich

(kandydaci na kurs winni posiadać za

25 tys. km).
Reflektujemy tylko na pracowników samot-
nych, których możemy zakwaterować w ho­
telu robotniczym. Wynagrodzenie w zależności 
od posiadanych kwalifikacji wg obowiązują­
cego taryfikatora. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela Dział Kadr — Warszawa, ul. 
Przyokopowa 28, pokój 39, w godz. od 8—19.

W8791
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
PR 1CA W’ ZIELONEJ GÓRZE zatrudni z dn.
1 stycznia 1964 r.:

INŻYNIERA - SPECJALISTĘ produkcji
konserw mięsno - warzywnych 

na stanowisko kierownika technicznego 
dzielni Pracy w Międzyrzeczu Wlkp. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w 
Zielona Góra, ulica Westerplatte nr 9,

Spół-

WZSP 
pokój

nr 217 w godzinach 8—15.
Mieszkanie rodzinne po okresie próbovm za­
pewniamy. “ W8850

Samotny poszukuje poko-
lelefonem, śród-

mieściu na 1 rok. Cena do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12214g.

', i.3®o zł. i 
m. 34. (

12384g ;

Młode małżeństwo (inż. 
mgr) poszukuje pokoju 
na krótki okres. Gwa­
rancja wyprowadzenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
12362g.

Pokój umeblowany
dzierżawię dla 
pani lub pana. 
Górczyn, ulica 
225 (działki).

wy-
samotnej 
Poznań- 

Alkańska 
12393g

Zamienię (z kolejarzem) 
Tit pokoju, wspólna kuch­
nia, łazienka, korytarz, 
na samodzielny pokój z 
Kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla I2411g.

Sprzedam sypialnię jasną. 
Ul. Słowackiego 44/46 m

Przyjmę na pokój jedno­
osobowy we , wilii pana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedani samochód „Re­
nault Dauphine” po nie­
wielkim przebiegu, z za­
pasowym kompletnym sil­
nikiem. Marian Pawłow­
ski, Ostrów Wlkp., Wroc­
ławska 31 m. R. tel. 13-50.

12408g

Samotny poszukuje poko­
ju. może być pusty. Za-

Sprzedam dom l-rodzinny i 
(2 pokoje i kuchnia) z o- 
gródkiem zelektryfikowa- ' 
ny. Wiadomość: Jan Ant­
kowiak, Jeziorki, powiat’ 
Poznań, stacja kol. CtuszJ
poczta Jeziorki. 27583p

płacę góry. Adres
Grześkiewicz, Poznań, ul.
Gwiaździsta^ 17. 12371g
Przyjmę panów na po­
koje. Poznań - Górczyn.
Gostyńska 94. 12387g

Sprzedam działkę 720 m2, 
zabudowa jednorodzinna, 
ulica Piątkowska 78 (Wi-
niary). 12351;

Dnia 27 grudnia 1963 r. zmarła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzone Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, nasza 
najtroskliwsza 'i najlepsza, nigdy niezapom­
niana mateczka, teściowa, babka i prababka, 
przeżywszy lat 76, śp.

Pelagia Albrecht
« domu REJMANIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 39 bm., 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór-o godzinie 

czynie.

MĄŻ,
głębokim smutku pogi-ążeni 
(ORKI, SYNOWIE, SYNOWE,

Z1ĘC1OWIE, WNUKI I PRAWNUCZEK
Poznań, ulica Krauthofera 56.

Dnia 24 grudnia 1963 r. zmarł po długotrwałej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, najukochańszy mąz, 
szwagier i wujek, śp.

Stanisław Pawelczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen­

tarza Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Gwardii Ludowej 51. 12420g

srJ

Wynajmę pokój z wygo­
dami w domku jednoro­
dzinnym osobom samot­
nym lub młodemu mał­
żeństwu z gwarancją wy­
prowadzenia się. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12381g.

Dwurodzinny domek oka­
zyjnie kupimy w dziel­
nicy Grunwald — Jeżyce 
(do Botaniku) — Sołacz— 
Winogrady, przy zamia­
nie dwóch mieszkań tyl­
ko z dwoma rędzinami. 
Szczegółowe oferty z ce­
ną do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12361g.

Dnia 25 grudnia 1963 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najlepszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Franciszek Rux
b. długoletni pracownik bankowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłego 
zostanie odprawioną w kościele Sw. Marcina we 
wtorek, 31 bm.. ó’ godzinie 6,45.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Kiejsze, Więcbork. Gńiezno, Szamotuły. 12429g

Dnia 25 grudnia 1963 r. zmarł w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i szwagier, troskliwy dziadek, przeżywszy lat 71, śp. ,

Jan Łaszyk
Pogrzeb 
kaplicy

Poznań,

odbędzie się w poniedziałek, 
cmentarnej na Junikowie.

Słowackiego 25 m.

dnia 39

ciężkim
ZONA

bm., o godzinie 12,15

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

I2424g

w ilości 10.000 szt. w ciągu roku 1964.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
Następnego dnia — po upływie tego terminu 

o godzinie 10 nastąpi otwarcie ofert Spół­
dzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgi, 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8835
Sprzedam dom w Gnieź­
nie na Kawiarach, ogro­
dem 600 mU Bliższe infor-

zno, Rynek Bednarski 3.
27613p

Sprzedam willę dwuro­
dzinną względnie połowę, 
super komfort, gaz, cen­
tralne Grunwald, ul. Ra­
cławicka 68, tel.. 634-49. 

12368g
Oddam dzierżawę
grodnictwo w Poznaniu 
— cieplarnie, inspekta, 
martwy inwentarz (świa-
tło, woda na 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
12398g.

miejscu). 
Ogłoszeń, 
19 dla

Zgubiono legitym. szkoP

nicza Szkołę Zawodową 
w Śremie, Ąntoni Rataj­
czak. 275780
Zgubiono zaświadczenie 
rejestracji aparatu do 
powielania marki fabryw

wydane przez Urząd Kon­
troli Prasy PFRN w Śre­
mie. dnia 16. ITT. 1960 nr 
Lz 40'23/60. 275R-ą>

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 1240^Sprzedam tanio pół willi 

— 3 pokoje z kuchnią. 
przy tramwaju. Potrzebne' 
do zamiany 2 razy pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12403g.

W noc) 
W poci, 
(m leszu 
Wlkp. < 
cy na

15 na 16 grudnia
Łódź—Poznań 

r:ec Ostrowa

Posiadani pomieszczenie 
na warsztat. Warunki do 
założenia hodowli w Po­
znaniu. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
W41g. _______
wypożyczam suknie ślub­
ne, wieczorowe, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. fraki, stroje maskp-
we. Długa 9. 12318Ę

delegacje) wysia 
r Ostrowie zafnie- i

nil teczki. Poszkodowa­
ny prosi o zwrot szcze­
gólnie lekarstw przezna­
czonych dla chorej oso-
by na
Mroczek,

adres: 
Zielona

Krzywoustego 29

Janusz 
Góra, 

m 3.
K8831

Owczarki niemieckie oraz 
inne zaginione psy prosi-
my 
sku

odebrać Schroni-
dla Zwierząt. 12364g

Zgubiłem tablicę reje­
stracyjną motocyklową nr 
PE 2324 wydaną przez 
PFRN w Kościanie, Ma­
rian Nowak, Bticz, powiat
Kościan. 27579g

— *

Samotny lat 55. średnie 
wykształcenie (oszczędno­
ści <50.000 zł) poszukuje 
stosownej pani w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 27381 p.
Panna lat 28, czarnulka, 
z braku znajomości prag­
nie zapoznać pana do lat 
35 — najchętniej rze­
mieślnika, w celu matry-
monialnym 
pochodzenia

(może być 
niemieckie-

go). Poważne oferty z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 
27614p.

dla

Dnia 36 grudnia 1963 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

Jan Swiderski
Fogrzeb odbęcfzie się w niedzielę, 29 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu na Żegrzu.
O tym zawiadamia 

w ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Wioślarska 55. misg

W pierwsza, bolesną rocznicę śmierci, śp.

Anny Kiełczewskiej
zostanie odprawiona msza św. żałobna we wto­
rek. 31 btn., o godzinie 8,45, w kościele Najśw. 
Serca Jezusa na Jeżycach.

O tym zawiadamia
RODZINA

12384^

GŁOS WIELKOPOLSKI redaaum Kołemum. Marian Flejsierowlci (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Pcrzycki (z-ca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew 
Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Telefony: 611-21 łpczy wszystkm działy; sekretanat redakcji 657-76. w godz. 8—17; redaktor naczel­
ny 657-76;’sekretarze redakcji 649 8U- dz>a» łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcia nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Biuro ’ 
Ogłoszeń: RSW „Prasa" Poznań ul. Grunwaldzka 19, »el. 452-89 < 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wszelkich informacji w spraw-e warunków prenumeraty udzie- 

|aja p|ac6wk; „Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. teł. 444 p-8



TEATRY

GRUDZIEŃ 
28 

sobota

Antoniego

Słońce: 8.04—15.41

OPERA — g. 19 — „Tosca”, OPE­
RETKA — g. 19 — „Sinobrody”, 
POLSKI — g. 19 — „Mąż ideal­
ny”; NOWY — g. 19 — „Wielki 
człowiek do małych interesów”; 
MARCINEK — g. 16.30 — „Bałwan­
kowa bajka”.
KINA

Warunek: lepsza organizacja Ula WiMzśe:

■ Metamorfoza Świerczowa

APOLLO — g. 10, 12.30 — „Jutro 
na orbitę” (radź., 12 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Pechowiec na prerii” 
(USA, 12 1.); BAŁTYK — g. 10, 12. 
14 — „Pechowiec na prerii” (USA 
12 1.), g. 16, 19 — „Klimaty” (fran­
cuski, 18 1.), g. 22 — „Ognie na uli­
cach” (ang., 16 1.); CZTERNASTKA 
g. 10 — seans zamknięty, g. 12.30, 
15.30 — „Trzy światy Guliwera” 
(ang.-ameryk., 12 1.), g. 18, 20.15 — 
„Kapral w matni” (franc., 16 1.), 
GONG — g. 10, 12 — „Dziki pies 
Dingo” (radź., 14 1.), g. 16, 18, 20 
„Nikodem Dyzma” (poi., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ran 
cho w dolinie” (USA, 16 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Towa­
rzysze broni” (franc., 12 1.), g.
15.30, 13, 20.15 ,Garaż śmierci”
(ang., 12 1.); HUTNIK g. 16.45.
19 — „Kryptonim Nektar” (poi..
14 1.); KOSMOS — g. 17 — „Kupi­
łem tatę” (radź., 12 1.), g. 19.30 — 
„Noc poślubna” (poi., 18 1.); MAL-
TA — g. 15.45 ,Ńa psa urok’’
(USA, 9 1.), g. 18, 20 — „Nieznany 
zdrajca” (franc., 18 1.); OLIMPIA
godz. 9.30, 12 — „Les girls” 
16 lat), godz. 14.30, 19 — 
minęło z wiatrem” (USA, 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20

(USA, 
„Prze- 

14 lat);

znajomi z pociągu” (USA, 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 —
„Ewakuacja” (radź., 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
nastoletni kapitan” (radź., 
g. 15, 17.30 , 20 — „Tama na

KINO 
„Pięt- 
12 1.). 
Pacy-

fiku” (włoski, 18 1.); RIALTO — g. 
10.30, 18 I część g. 20 I i II część 
„Ludzie i bestie” (radź., 16 1.), g.

15.15 ,Dwa oblicza zem
Sty” (USA, 16 1.); RUSAŁKA — g.
17, 19.30 Ballada huzarska’'
(radź., 12 1.); SCALA — g. 16, 18.15,
20.30 — „Pamiętnik pani Hanki”
(poi., 16 1.); TĘCZA — g. 16 — „Ko­
nik polny” (radź., 12 1.), g. 18, 20 -- 
„Czarny monokl” (ang., 16 1.); 
WARTA — g. 10. 13 — „Żyjąca pu­
stynia” (USA, 7 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Jak być kochaną” (poł„ 18 1.),
WILDA — g. 11, 15.30, 20 - 
minęło z wiatrem” (USA
WRZOS (Luboń) — g. 17 —
Montgomcrym” (ang., 12

14 1.);

19.30 — „Zerwany most” (poi., 14 
1.): WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Siedem nianiek” (radź., 14 I.); 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne.
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30— Muzyka; 
8.45 — Przebój tyg.; 9.20 — Kon­
cert z nagrań Orkiestry Rozgłośni
Wrocławskiej PR.;
Technika; 10.10

10 Mówi
Muzyka opero-

wa; 11 — Muzyka rozrywk 
Gra Zespół „Melodyków”;
Z cyklu 
Koncert; 
stronice’

,Rodzice a dziecko'

:.; 11.30
11.50 •—

i”; 13.20
,, Niezapomniane 

zagadka literacka;
14.30 — Zimowa serenada w bale-
cle; 15.10 
na start”; 15.30

„Sportowcy wiejscy
,,Z życia ZSRR”;

16.20 — Jerzy F. Haendel; 16.35
Program młodzieżowy 
,Pod rozwagę opinii”: 
„Pogromca burz” ode.

17.05

23 powi'
sc’ D. Granina; 17.45 ■— Pięć mi­
nut o wychowaniu; 17.50 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 19 —
Kurs nauki jęz. franc.; 19.30 
Koncert wieczorny; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Zgaduj zgadula” nr 87,

Przebój tygodnia
Koncert muz. rozr.
Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 —

i tan.
22.05
23.10

7, 8, 12.05, 15,

Muzyka; 9.50
Publicystyka międzynarodowa; 10
„Z melodią
świat’ 
dniu”
11.30

10.40
piosenką przez 
„Dwóje w gru-

11 — Koncert chopinowski;
— Stanisław Moniuszko;

Uwertura do opery „Halka”; 11.40 
Aud. ekonom.; 12.15 — Magazyn 
rolniczy; 12.35 — Aud. aktualna; 
13.05 — Utwory na fagot wykona 
R. Paciorkiewicz; 14.30 — „Nasze 
sprawy zawodowe”; 14.45 Dla 
dzieci; 15 — Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Sport; 16.30 — „Grająca 
szafa”; 17.25 — Gra ork. Man- 
thovaniego; 18.50 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 2127 
Sport; 21.40 — Koncert Zespołu Z. 
Miliana; 22 — Radio-Variete; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21. 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA Ib 6.30 — Przekrój 

muz tyg.; 9.05 —‘Fala 56; 9.20 — Ma­
gazyn Wojskowy; 10.oo — Dla 
dzieci 10.20 — Gabriel Faure: Suita 
orkiestralna; 11.40 — Fel. histo­
ryczny; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 Mel. firmowe, 
12.50 — Duet fortepianowy Kisie- 
Jewski-Tomaszewski; 13.0J» — Nie­
dzielny kiermasz muz.; 14.20 — 
„W Jezioranach”; 15.00 — Kultura 
pilnie poszukiwana; 15.30 — Kon­
cert wybitnych sol.; 16.05 — Prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych: 
jg 20 _  Słuchowisko wg komedii
Alfreda de Musset
17.20 
nik i
18.50
19.10 
Gra

— Muzyka tan
.Barberyna”;
18.00 — Wy-

Toto-Lotka; 18.05 — Muzyka 
_ Kabarecik reklamowy 
— Orkiestra PR; 10.40 -

Pozn. 15-tka Radiowa; 20.26 -
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
22.00 — Wieczory muzyczne; 23.10 
— Koncert życzeń;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16,
2^ 2L

podsumowuje akcją „Uwaga — PACJENT!

I rzy miesiące prowadziliśmy na naszych łamach akcję 
pod hasłem „Uwaga — Pacjent!”. Podjęliśmy ją 

w okresie mnożących się skarg mieszkańców Poznania na 
działalność lecznictwa otwaitego. Czas na podsumowanie 
naszej kampanii, zastanowienie się, jakie elementy wnio­
sła dyskusja między rzeszą zainteresowanych. - i zainteresowanych pacjentów 
a lekarzami i personelem pomocniczym służby zdrowia.
Zgodnie z programem, na­

kreślonym w artykule z 26 
września, inaugurującym kam 
panię, zwracaliśmy w całej 
akcji uwagę na istniejące je­
szcze w otwartym lecznictwie 
przeszkody w postaci: niedo­
mogów organizacyjnych, opie­
szałości niektórych lekarzy 
czy personelu, narastające 
zbiurokratyzowanie itp. prze­
jawy utrudniające pacjentom 
korzystanie z usług społecz­
nej służby zdrowia. Bądźmy 
szczerzy — akcja potwierdzi­
ła, źe szereg objawów niedos­
konałości pracy lecznictwa ot­
wartego wynika niekoniecz­
nie ze złej woli jego pracow-
ników. Po prostu — w 
przypadkach błędne są 
pisy.

wielu 
prze-

*

T^rzymiesięczna akcja
* niosła plon w postaci li-

pr^y-

cznych głosów zainteresowa­
nych poprawą działalności 
służby zdrowia. Przede wszy­
stkim mamy na myśli dzie­
siątki listów, w których pa­
cjenci wytykają rozmaite błę-

POZNAŃ: 9.20 — Fel. literacki; 
9.30 — Muz. rozr.; 10.30 — „Poszu­
kiwania” opowiadanie M. Rutkie­
wicz; 12.10—Poranek Symf.; 13.20 —
,,Moskwa z melodią 
słuchaczom polskim”
cert
15.00

życzeń; 14.58
Dla dzieci; 15.45

i piosenką
14.00 Kon- 

,.Koziołki’’;

drygały dawnych mistrzów;
Ma-
16.3(1

— Koncert chopinowski; 17.05 — 
Fel. na tematy międzynarodowe-
17.15 — Muzyka; 17.30
czorek
Rewia piosenek; 
wisko wg opow.

mikrofonie;
19.30

Podwie- 
19.00 — 
Slucho-

wella pt. „Chłopiec z
20.17 — Muzyka;
21.25 — Mel. tan.

Erskine'a Cald

21.22
i piosenki;

Georgii"; 
— Sport:

— „Spacerkiem po Poznaniu”; 
22.00 —Sport; 22.25 — Poznańskie
wiadom. sportowe; 22.30 Gra
Orkiestra Tan. Rozgłośni Śląskiej 
p. d. J. Haralda: 23.00 — Z cyklu: 
„Ze świata opery”; 23.30 — Muzyka

Wiadomości: 6,30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.:

10 „Kalifornia”
prod. USA; 16.55 — Program dn
17 — Wiadomości dziennika; 
Progr. dla dzieci starszych
Cedyni do Siekierek” cz.

fab

„Od 
ni;

1...30 — Kilka słów o progr. TV;
18.45 — „Alma Matei- Jagellonica”;
19.15 — Z cyklu „Portrety”: „Ju-
lian Tuwim”; 19.50 ,Dobra-
noc”; 20 — Dziennik; 20.30 Montaż 
humoresek Stefanii Grodzieńskiej 
— „Nie wszystko o małżeństwie”: 
21.20 — Reportaż — Sprawozdanie 
z uroczystości uruchomienia pol­
skiego odcinka rurociągu „Przy­
jaźni”; 22 — Filmowy program 
rozrywkowy; 22.20 — Wiadomość- 
dziennika TV; 22.30 — Film fabu­
larny produkcji USA „Tygrys Pa­
cyfiku” — od 1. 16.

NIEDZIELA
POZNAŃ X PROGR. OGÓLNOP.: 

10 — Kurs Rolniczy; 11 — Koncert
Kapeli Bandurzystów; 
gram dnia i wyniki
„Koziołków 
Haydn” — 
świec”; 15

14.30

14.25 — Pro 
losowania 

— „Józef
Symfonia z gaszeniem 
- Niedzielna Biesiada;

15.50 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków; 16.20 — Film: „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”; 16.45 
Program rozrywkowy — „Melodia 
i piosenka”; 17.15 — Film produk­
cji angielskiej „Osiołek Tima” — 
od lat 7; 18.15 — Filmy krótko- 
metrażowe; 18.40 — „Na obczyź-
nie” 
18.55 
tę”; 
nik;

— gawęda Antoniego Olchy; 
— Teleturniej „Dziś na orbi- 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dzień
20.30 — „Kwadrans n
20.45 Film fab. pi

:enzen-
>d. an-ta' , ----- - I

gielskiej „Nieletni świadek’ — od
lat 16.

WYSTAWY
SALON PTF — ul. Paderewskie­

go — 50 lat I fotografiki Tadeusza 
Cypriana — czynny g. 10—19.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — „Syl­

westrowy Koncert Poznański” - 
dyrygent Witold Krzemieński; so­
liści Wanda Jakubowska sopran, 
Alfred Muller — fortepian.

dyżury
SZPITAL IM. FR. RASZE.TI

interna, ul. Mickie-chirurgia
wieża 2, tel. 533-07; SZPITAL IM.
J. STRUSIA okulistyka —
Szkolna 8/12, tel. 511-11.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie-
138/140,wieża 22, Dzierżyńskiego 

Głogowska 72, Garbary 52. TYLKO 
DYŻUR NOCNY: Matejki 1, Ry-
nek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 73.

dy i przeszkody 
zdrowia. Niestety,

w służbie 
stosunko-

wo mało otrzymaliśmy kores­
pondencji od najbardziej za-
interesowanej grlipy le-
karzy i personelu pomocnicze­
go naszych przychodni, ośrod­
ków zdrowia itp. Te głosy, 
które do nas dotarły, nosiły 
znamiona rzeczowej dyskusji 
(z wyjątkiem drukowanego na 
łamach „Głosu” 23. XI br. li­
stu lek. med. B. M.).

W szeregu listów, których z bra­
ku miejsca nie publikowaliśmy, 
Czytelnicy nasi z uznaniem i zro­
zumieniem wyrażali się o per­
sonelu lekarskim i ich pomocni­
kach. W niektórych nie brak by­
ło krytyki, choć nie zawsze oka­
zywała się ona uzasadniona. 
Oceniając generalnie — zdaniem 
przeważającej części pacjentów,

nikom, którzy pisali do nas, po­
dając często konstruktywne 
wnioski, z drugiej zaś — ’Vy- 
działowi Zdrowia i licznym 
placówkom lecznictwa otwar­
tego, które natychmiast zarea­
gowały odpowiedziami na dru 
kowane w „Głosie” materiały 
i obiecały dokonać pewnych 
zmian (Inspektorat Stomato­
logii Wydziału Zdrowia Pre­
zydium RN, Wydział Zdrowia 
Prezydium PRN w Poznaniu, 
Przychodnia Obwodowa — 
Grunwald itp.).

Niektóre, nie wykorzystane 
na łamach „Głosu” listy czy­
telników prześlemy do zainte­
resowanych instytucji normal­
ną drogą interwencyjną, o 
czym nadawcy zostaną zawia­
domieni.

Na koniec zacytujemy frag­
ment listu p. dr. H. P.:

„Uważam,

którzy pisali do „Głosu
karze 
swych

dobrze wywiązują się 
obowiązków, pracują

le­
że

nictwa uspołecznionego 
my usprawnić przez: 
lekarza od przerostów 
tycznych, wychowanie 
który często swoimi

działalność lecz­
powinniś- 

odciążenie 
biurokra- 
pacjenta, 

nieuzasad-

większości przypadków ofiarnie i
z dużym

Jakie 
cl ej

poświęceniem.

*

postulaty najczęś- 
zgłaszali uczestnicy

nionymi pretensjami i niewłaści­
wym zachowaniem utrudnia pracę 
lekarzom, wymaganie od wszyst­
kich bez wyjątku pracowników 
służby zdrowia likwidacji bez­
duszności i biurokratyzmu na ko­
rzyść życzliwości i ludzkiego po­
dejścia w stosunku do pacjen-

■ W budowie - dwie tysiąclatki
]Va pytanie: CZYM WY- 
x ' RÓŻNIŁ SIĘ W WA­

SZEJ DZIELNICY ROK 
1963 I JAKIE ZAMIERZE­
NIE W NASTĘPNYM RO­
KU UWAŻA PAN ZA 
NAJBARDZIEJ ISTOTNE” 
— odpowiada dzisiaj „Gło­
sowi” przewodniczący Pre­
zydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Wilda, SYL­
WESTER KAMIŃSKI:

naszej akcji?
Można je wypunktować bar­

dzo krótko, choć •— zdajemy 
sobie sprawę — lista ta nie 
jest pełna. Chodziło naszym 
Czytelnikom o: wprowadzenie 
— śladem stolicy — wolnego 
wyboru lekarzy, poprawę or­
ganizacji pracy w przychod-
niach, zwłaszcza zakresie
godzin przyjmowania pacjen­
tów pracujących: likwidację 
niepotrzebnych kolejek i dos­
konalszą informację; punktu­
alniejsze rozpoczynanie pracy 
przez lekarzy; zlikwidowanie 
przypadków braku zastępstw 
lekarzy chorujących lub prze­
bywających na wyjazdach 
służbowych; umożliwienie za-
mawiania kolejki 
przychodni także 
nie; usprawnienie

u lekarza 
telefonicz- 
zapisywa-

nia leków; obsadzanie punk­
tów rejestracyjnych przychod­
ni personelem bardziej wy­
kwalifikowanym, sprawniej­
szym; skrupulatniejsze i ter­
minowe wykonywanie rozmai­
tych analiz; ustalenie specjal­
nych godzin przyjęć dla ren­
cistów i emerytów.

*
Innego rodzaju uwagi zgłaszali 

lekarze bądź personel pomocni­
czy społecznej służby zdrowia. W 
tej grupie naszych koresponden­
tów bądź rozmówców narzekano 
głównie na: szczupłość kadry fa­
chowców; zbytnią rozległość re­
jonów, przekraczających nieraz 
liczbę 4,5 tysiąca pacjentów; za­
chowanie rejonu jako podstawo­
wej jednostki organizacyjnej także 
przy ewentualnym wprowadzeniu 
wolnego wyboru lekarka; brak w 
wielu przypadkach odpowiednich 
lokali (zwłaszcza na Grunwaldzie); 
kłopoty związane z realizowaniem 
rozmaitych zarządzeń (np. nowe 
przepisy w sprawie wypisywania 
recept i likwidacji pojęcia „cho­
roba przewlekła”).

Przy tak bogatym zestawie 
wniosków i wypowiedzi 

nie czujemy się powołani do 
rozstrzygania skomplikowa­

nych nieraz zagadnień. Wie­
rzymy, że zajmie się tym 
Wydział Zdrowia Prezydium 
RN m. Poznania i wydziały 
dzielnicowe, a także kierow­
nictwa. niektórych przychód -
ni

tów’.

Chyba ten głos lekarki do­
statecznie wyraźnie określa, w 
jakim kierunku trzeba dzia­
łać dla poprawy pracy lecz­
nictwa' otwartego w jego służ­
bie dla pacjenta.

— Przede wszystkim nale­
ży podkreślić, że osiągnięcia 
roku 1963 są nie tylko zasłu­
gą Rady i jej Prezydium, lecz 
całego społeczeństwa dzielni­
cy. Był to rok, w którym na 
każdym niemal kroku spoty­
kaliśmy w naszych zamierze­
niach życzliwą pomoc miesz­
kańców. W wielu przypad­
kach pomagali nam oni przez 
włączanie*się do czynów spo­
łecznych, zwłaszcza w dziel­
nicach peryferyjnych m. in. 
na Dębcu i Świerczewie.

Rok 1963 zapoczątkował 
przystąpienie do generalnych 
porządków'- na Świerczewie, 
w dotychczas zaniedbanym re 
jonie Wildy. W omawianym 
okresie, Śwuerczewo zaczęło 
zmieniać swój wygląd. Prze­
budowaliśmy tam na odcin­
ku 3,5 km ulicę Opolską, któ­
ra otrzymała nowa nawierz­
chnię, oddaliśmy do użytku 
nową szkołę nrzy ul. Jarzębo 
wej, uporządkowaliśmy sze­
reg ulic i chodników.

Wybudowane w tym roku dalsze 
bloki mieszkalne na osiedlu dę- 

bieckim.
K. Przychodzki

EUGENIUSZ COFTA

poradni. Materiał jest
obfity i — po nieznacznej se­
lekcji — niewątpliwie nadaje 
się do organizacyjnego i tech­
nicznego rozpracowania.

*

Chcemy dzisiaj podzię­
kować z jednej strony Czytel

Z. W. — Formalnie „panienka z 
okienka” miała rację. Wymagane 
jest bowiem posiadanie książecz­
ki rodzinnej, upoważniającej do 
porady lekarskiej. Specjalną uwa­
gę zwracają na tó wszystkie kon­
trole. Niemniej mogła w Pani 
przypadku zrobić wyjątek. (2889)

Henryk Kierownik skle-
pu, mówiąc o towarze na receptę, 
wcale nie miał zamiaru obrażać 
Pana. Po prostu dowcipem odpo­
wiedział na pytanie o deficytowy 
towar. Wydaje nam się, że stwo­
rzył Pan problem, który nie ist­
niał. (2843)

Łirwt

Dla stale rosnących zadań - 
szukanie lokali i fachowców

O
statnio przystąpiono w H CP do produkcji wagonów 

dla Iraku, Muszą to być specjalne pojazdy, przysto­
sowane do warunków tropi kałnych. Kłopoty wystąpiły 
już po przystąpieniu do realizacji zamówienia. Żadna bo-

wiem z fabryk nie chciala podjąć się wyrabiania 
cjalnych, podwójnych szyb okiennych. Ich produkcję 
poczęła dopiero Poznańska F abryka Luster (PFL).

Najwięcej trudności spra­
wiało opracowanie technolo­
gii klejenia dwu tafli szyb. 
Opracowany jednak przez 
dyr. B. Grzębę pomysł zdał 
egzamin i po próbach labo­
ratoryjnych rozpoczęto w 
tych dniach produkcję seryj­
ną. W styczniu 1964 r. fabry­
ka odeśle do HCP pierwszy 
wagon specjalnych szyb. W 
późniejszym terminie produ­
kować je bedzie także dla 
w7agonów PKP.

Poznańska fabryka, jako 
pierwsza w kraju, rozpoczęła 
też wytwarzanie kloszy typu

,ample”. Większość z

spe- 
roz-

nich

Należy
przewidywać

Hf raz z synem trzynasto­
letnim poszukiwałam 

bezskutecznie ciepłej bieliz­
ny. Niemal we wszystkich 
sklepach rozmowa, toczyła 
się następująco i niezmien­
nie:

— Ciepłe kalesony? Ow-

przeznacza się na eksport. Do 
osiągnięć należy nadto dopi­
sać poszukiwane, szczególnie 
przez przemysł okrętowy, lu­
stra galwanizowane. Tego ro­
dzaju lustra wyrabiane są w 
PFL dla hotelu „Merkury” i 
na eksport.

Poznańska Fabryka Luster 
ma jednak poważne kłopoty z 
miejscem. Potrzebne jej są 
nowe obiekty dla powiększe­
nia produkcji na potrzeby 
kraju i realizacji zamówień 
eksportowych. Odczuwa rów­
nież braki kadrowe. Szkole­
nie przywarsztatowe nie roz- 

) wiązuje tego problemu na 
| dłuższy czas. Szkoda więc, że 
\ w dobie „szklanych domów”, 
< w których szkło wypiera tra- 
Idycyjne elementy budowlane, 
żadna szkoła nie kształci przy 
sztych fachowców. A może 

i któręś £ poznańskich techni- 
; ków uruchomi dział dla tej 
' specjalności? Sprawa warta 
> zastanowienia, (za)

szem... były, latem. Jeszcze
we wrześniu mieliśmy ich 
pełno.

— Syn teraz (marznie w 
grudniu.

— Należy być przewidują­
cym i kupować, gdy są w 
sklepach. Nic nie poradzimy, 
bo kalesonów ciepłych dla 
młodzieży brak nawet w hur­
towniach.

— Ależ latem nikt nie my­
śli o ciepłej odzieży.

Zimowe latem, letnie zimą. 
Kiedy to się wreszcie skoń­
czy, proszę Zjednoczenia Prze 
mysłu Dziewiarskiego w Ło­
dzi? (Ij)

Nie zapomnieli 
o samotnych

Przyjemną niespodziankę spra­
wiło Prezydium DRN Jeżyce oso­
bom samotnym, zapraszając je z 
okazji świąt, na spotkanie z go­
spodarzami dzieinicy i opiekuna­
mi społecznymi. Spotkanie przy 
choince upłynęło w miłej atmosfe­
rze. Do zebranych przemówił w 
serdecznych słowach wiceprzewod 
niczący Prezydium DRN, H. Ko­
rek, który równocześnie podzię­
kował wszystkim opiekunom za 
troskliwość i ofiarność w spełnia­
niu obowiązków dla dobra ludzi, 
którzy nie zawsze mogą sami za­
troszczyć się o swoje sprawy.

Wszyscy podopieczni otrzyma’- 
także podarki, (a)

Osiągnięciem jest również 
to, że wreszcie na wielu uli­
cach dzielnicy położono as­
falt i chodniki. M. in. na 
Dzierżyńskiego o.j Czechosło­
wackiej do św.. Trójcy, Pa­
miątkowej, Langiewicza itp.

Wiele radości sprawiło mie 
szkańcom naszej dzielnicy 
oddanie do użytku nowoczes­
nej kawiarni „Filmowa” przy 
ul. Gwardii Ludowej i ukoń­
czenie budowy restauracji 
„Lechicka” przy ul. Dzier­
żyńskiego. Do użytku przeka­
zano także dwa przedszkola 
dla 240 dzieci oraz cztery pla 
cówki służby zdrowia, z tego 
dwie znalazły pomieszczenie 
w nowym budownictwie.

W przyszłym roku pragnie­
my w dalszym ciągu konty­
nuować prace nad zagospo­
darowaniem Świerczewa. Mie 
szkańców tego rejonu ucieszy 
na pewno fakt, że przy ich 
wydatnej pomocy znów sze­
reg ulic zmieni swój wygląd. 
Ponadto przekazana zostanie 
tu do użytku rejonowa przy­
chodnia lekarska. Dotychczas 
ludność Świerczewa korzy­
stała z pomocy lekarskiej w 
odległych rejonach Wildy.

W przyszłym roku zakoń­
czy się również budowę szko­
ły Tysiąclecia przy ul. Szcze­
pana oraz przedszkola — tak­
że pomnika przy ul. Różanej. 
Pragniemy ponadto przystą­
pić do budowy liceum, które 
zlokalizowano przy ul. Trau­
gutta. Trwać będą nadal pra­
ce nad polepszeniem stanu 
ulic m. in. ul. Roboczej. W tej 
inwestycji partycypować bę­
dą zakłady pracy, takie jak 
DOKP i ZNTK.

Liczymy także na realizo­
wanie czynów społecznych 
przez mieszkańców, szczegól­
nie przy budowie parku na 
Łęgach Dębińskich.

Notowała1
ANNA SIEKIERSKA

Uwaga rodzice!
Uwaga dzieci!

Już od dziś
W poznańskim Pałacu Kul­

tury rozpoczyna się dziś wiel­
ka impreza noworoczna, w 
formie zabawy wprowadza­
jącej dzieci w dawne prehi­
storyczne dni naszego kraju. 
Impreza będzie trwała do 12 
stycznia nowego roku i obej­
mie przeszło 10 tysięcy dzie­
ci. Program jest tak pomy­
ślany, że przez 3 godziny 400- 
osobowe grupy dzieci będą 
uczestniczyły w poszczegól-
nych zabawach, tworzących
tematyczną całość. A więc 
znajdą się w puszczy słowian
skiej, chacie Piasta, warszta­
cie garncarza, na balu księ­
cia, na turnieju rycerskim, u 
bajkarza, a nawet w Smoczej 
Jamie.

Organizatorzy pomyśleli tez 
o rodzicach, którzy przyjdą 
ze swoimi pociechami. Przy­
gotowano dla nich wygodne 
sale Klubu Seniora oraz ka­
wiarenkę — ..Chatkę Puchat- 
kę”, gdzie znajdą aktualną 
prasę, wystawy obrazujące 
prace Pałacu Kultury itp. Do 
dyspozycji rodziców będzie 
też kino „Pałacowe”.

Sądzimy, że ciekawie po­
myślana Choinka Noworocz­
na spotka się z żywym przy­
jęciem dzieci i uznaniem ro­
dziców. (az)

Noworoczna bajka 
dla najmłodszych 
Teatr „Marcinek” z myślą 

o najmłodszej publiczności 
teatralnej Poznania (tej do 
lat dziesięciu), przygotował 
„Bałwankową bajkę” Jana 
Wilkowskiego z muzyką Je­
rzego Kurczewskiego, w re­
żyserii Wojciecha Wieczorkie­
wicza i ze scenografią Leo­
kadii Serafinowicz. Jest to hi­
storia o sympatycznym Dziad 
ku Mrozie oraz o równie syni- 
patycznych, choć bardzo leni­
wych bałwankach, o wróbel­
kach których ciężki los 
czasie zimy wymaga op'eki 
dzieci. Młoda widownia bawi 
się doskonale i opuszcza teatr 
niechętnie, uważając, że baj­
ka jest zbyt krótka. Po Przea 
stawieniu obowiązkowa wi­
zyta za kulisami i zapoznani; 
się z kukiełkami i aktoranu 
użyczającymi im głosow 
K. Cysewską. M. Korzeń o1 
ską, F. Koczewską, R 
sem. M. Lejmanem i W. wie 
czorkiewiczem. (ob)


